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s Coas wychodzi codziansie, wyjąwszy niedziela i dni świgleszie. ` 
- Qgdsielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 a. we Lwowie lub s przesyłką posztową 13e 
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DZABE księgarnia 

B. A. Erzyżanowskiego, kandel Bowakowskiej. . ©głossenia: r simaj „BiĘ -28- opłatę ; 

od miejsca wiersza drukiem drobnym (potitowym), pa 7 ra% gaen Máy ny Faz be 
dzobnym po 30 cont za każdy tai 


uprasza się masenód ekazem pocto Ggłosonia i psemamoraśę prr muje: 
WEW Ajeno „CZASU: w komy Gładsi ie) its 
ZnIE 
Poissonićre (83); w WWieńztu pp. Hassens ka, kfuroie nad Benem, 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wroclawia), A. Oppólik, Btubenbastei Nr. 2 (takie w Pradze), R. Momo, 
(także w Berlinie, Hamburgu, Konachiun oz G. L. Daube & Comp. (także w Frankurfeie 
onem). 
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„ do Francyi, An 
į innych państw należących do związku pocztowego . . +e., 82 złe, 8 zin. 8 zła. 
prenumeratę przyjnuje sią tylko od igo do ostalniego dnig w tmiesiącn. — Bigty z pisni i 
a kary pionigáno na prenumerstę i ogłoszenia (insorsty) UpranzA się nadzyłać fresco do Adminis 
Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne mieomeczątowams nie podlegają opłacie posztowej. — 
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) Kraków 6 marca. -| Nie tylko, że nie przypuszczamy, ale wie- |głaby tylko przyczynić się do uporządkowania wolę prawodaweów. Z drugiój strony można spo- tej zasady i legalisacyi, pragnie widzieć je nadal 
my dobrze, iż ze strony rządu nie może naszych stosunków i byłaby nadzwyczaj pożąda- |dziewać się, że zaprowadzenie w oalój Galieyi |także zawarowane dla Galicyi i popiera projekt 
, ; $ sześcioletniego peryodu wyborczego do Rad gmin-| komisyi dla tego tylko, że daje sposobność nie- 


SARE RT $: 5 „tag. Nieznane nam są bliższe zasady, na jakick 
być, nie ma tendencyjnie złej woli wzglę Wydział krajowy zamierza wnieść do sojmu swój 


dem kraju naszego ; już dla tego samego, | projekt. Jakkolwiek każda zmiana w tym rasie 
że w ogóle żaden sejm dotąd zwołanym |byłaby znacznym postępem, gdyż dzisiejszy pe- 
nie został. Jest to smutne następstwo po-|ryed trzechletni ókazuje się niepraktycznym. 


żałowania -godnego lekceważenia od same- yrzecież należałoby się spodziewać, że Wydział 
krajowy rastosuje kilka sasad, które nie rozsze- 


go początku sprawy zwołania sejmów. Co sa l 
AST b 3 a6 usta o za skromny zakres reform 
[sie jednak tyczy wyłącznie naszego kraju, w JA Teos ch sUakiśkich jednój kwestyi, pat. 
od dawna jesteśmy przyzwyczajeni, iż nikt cież wprowadzą pewne ważne modyfikacye do 
w radzie korony nie popiera skutecznie je- |ustawy wyborezćj tak rad gminnych jak rad po- 
go żywotnych interesów, a dopiero NPan seeno = b ao = 
: = 1a ` i 3 >$ rzedewszystkiem I gie 0 to, aDy US anawiająe 
W. am zwykł po Je LR cowska USYOJĄ, S peryod sześsioletni w>>orów, przyjąć częściowe 
= LR SC > wa odnawianie Rady bądź w połowie, eo trzy lata, 
Powtarzamy, że w tym wypadku poło- |bądź w trzeciój części co dwa lata. Takie odna- 
żenie z każdym dniem odwłoki znacznie się | wianie częściowe spotykamy w bardzo wielu usta- 
pogarsza, a w kraju niezadowolenie i słu wach zagranicznych np. w Belgii, Badeńskiem a w 


a RALAT zad. X j . naszym kraju zna je tylko statut miasta Krakowa. 
motywowaliśmy nasze gorące żądanie tak ze szne obawy wzrastają, czego dowodem no- |-qorzrści takiój ssęśsiowój zmiany Rady są wiel- 
"stanowiska zasadriczego jak teź utylitar- wy memoryał Wydziału krajowego, który |kje. Rada w połowie tylko odnowiona zna nicu- 
nego. Nie potrzebujemy się powtarzać. | stał się tylko rzecznikiem i wyrazem ogól- |stanną ciągłość interesów, jest mnićj narażoną 
-Z każdym dniem bowiem te powody zasą.|nej troski ogólnego Życzenia. na wpływ chwilowój agitaeyi i namiętnośsi; za- 
dnicze i praktyczne coraz większej nabie-| Rząd dla zadość uczynienia słusznym |p;oż, cy, Badsie panejdokładna #3jomotó epřaw 
5 RY. : A A ay F ENE ; bieżących, a gwałtowne burze przemijają bez wy- 
rają wagi i doniosłości. Im bardziej od- |życzeniom Galicyi i położenia końca poża- | warcia głębszego wpływu. 
wleka się zwołanie Sejmu tem większą |łowania godnemu stanowi rzeczy, powinienby | Dotyksjąc wszelako ordynacyi wyborezój, na- 


nych i powiatowych, wywarłoby wpływ i na lu- 
dność stolicy, która. także zapragnęłaby korzystać 
z ulepszonych zasad ustawodawstwa. 


— Dzienniki wiedeńskie podały wieści o przed- 
sprzeciwiania się życzeniom: innych krajów, któ- 


rych roztrząsać nie może l za które odpowie- 
dzialność składa na posłów z tychże krajów. 
(Brawo! z ław poselskich.) łez, 

Ministor Stremayr zwalcza projekt komisyi 
jako monstrualności, nuege rr zwraca się wśród 
AST objawów zadowolenia z lewiey przeciw 
artykułowi, który sejmom przedstawia prawo o- 
Świadezenia się za ustawą lub przeciw niej. Mi- 
aister zaleca projekty rządowe. Mowę tę przy 
końcu lewica obsypuje oklaskami, prawica Byka- 
niem i wołaniem oho/ na co druga salwa oklas- 
ków z lewiey. 

Po zamknięciu dyskusyi poseł Menger wnosi 
na piśmie, aby odesłano sprawę dó komisyi z po- 
leceniem przeobrażenia projektu na zasadzie pro- 
jektów rządowych ; poseł Adamek, młodszy, 

Na porządku dziennym projekt ustawy 0 zmia |wnosi również o odesłanie do komisji, ale z po- 
nie niektórych przepisów ustawy hipotecznej (0 leeeniem przeobrażenia zachowującego zasadę at- 
zniesieniu logalizacyi). Ustawa ta, wypracowana tonomistyczną. | A 
przez komisyę legalizacyjną, jest wyni jem obrad] W głosowaniu odrzucono wniosek Mengera, 
nad czterema projektami, mianowicie: pos. Gra- przyjęto wniosek Adamka. 
nitscha, który żądał zwolnienia od przymusu le- Po odezytaniu interpelacyi posła Gregra do 
gslizacyjnego co do dokumentów, których przed- | ministra spraw wewnętrznych o praskiej cenzurze 
miotem jest kwota lub prawo wartości aż do 500 teatralnej zamknięto posiedzenie o godz. 4. Na- 
złr.; pos. Fuchsa (z prawicy), który żądał zupeł- |stępne jutro. | 


Wiedeń 5 marca. 
(53-cie posiedzenie Izby poselskiej). 


Prezes Coronini zagają posiedzenie o godzi- 
nie 11ej. 

Z prezydyum gabinetu dochodzi zawiadomienie. 
że ustawa o zaliczee półmilionowej dla Galicyi 
zyskała sankeyę. 

Z minieterstwa skarbu dochodzi pismo z zawia- 
domieniem, że rząd cofa projekt ustawy o 
podatku uzupełniającym, który miał być 
pobierany przez r. 1880. 


zs. z. > 


u krzywdę wyrządza się statutom krajowym i dziś już naznaczyć i ogłosić termin zwoła- EA przyjąć wić pee tylko piesza nego zna ANA od IEGAURAST I prolaska ża 

YE. i ` sę sę ia gej i iero. sm |absolutna może stano o wyborze, wbrew ©z6-| wego, ry z wykluczeniem Głalicyi. dozwala 

U kle koronnych ! opona Pea kx sam HOMAKIFPO Lego KR. BOM ma u nas do Rady gminnój większość względna | zwolnienie do wzaskókci 100 złr. i projektu rzą-| Naczelny dyrektor poczt mianował asystenta 

A Bor j staje się w sprzeczności z pa- | Oczetujemy. do wyboru wystareza ($ 26 ust. gm.). Szezegól- |dowego, który ułatwiał czynność legalisacyjną. | telegraficznego Władysława Kierniga, asystem- 
miętnym ustępem mowy tronowej o trwaniu a z niój przy przyjętym u nas systemie kół wybor- Projekt komisyi zupełnie znosi legalizacyę, ale tem pocztowym w Złoczówie. 


w artykule II. stanowi, że ustawa obowiązywać 
będzie tylko w tych krajach, których sejmy za 
nią się oświadezą. Stanowisko Koła po kiego 
względem powtarzających się od lat 9 wniosków unkae 
o zniesienie legalizacyi zdawna już zwane jako| w szkołach ludowych. Komisya nie zgodziła się 
bezwarunkowo epozycyjne; wobee projektowanej a- | na odroczenie rozprawy aż do wydrukowania i 
toli dziś przez komisyę legalizacyjną ustawy, Ko-|rozdania tego materyału statystycznego, :poezem 
ło nie stanęło na stanowisku negacyi, albowiem Lienbacher uzasadniał swój wniosek 0 obowiązku 
łątwo mu poprzeć zawartą w niej ideę autonomi- uczęszczania: do szkoły. Minister Conrad oświad- 
czną bez najmniejszego narażenia interesów wła- czył w toku obrad, że nie ma nie do zarzucenia 
snego kraju. Sejm galicyjski nigdy nie przyjąłby | przeciw skodyfikowaniu ulg w obowiązku szkol- 
ustawy, co do innych zaś krajów Koło polskie po- | nym. > ; 3 Boa 
zostawia odpowiedzialność własnym ich posłom.| — W komisyi podatkowój w dalszćj rozprawie 
Zastrzeżenie artykułu II. w duchu autonomicznym, nad ustawą o regulacyi wyszynku gorących na- 
które jest dziełem właśnie polskich ezłonków ko- pojów, uchwalono do $ 5go, że w danój miejseo- 
misyi legalizacyjnej, tak dalece zwalnia Koło pol- | wości nikt nie może otrzymać, zadzierżawić lub 
skie od wszelkiej za całą resztę ustawy odpowie- | jako zastępca objąć więcój nad jeden konsens 
dzialności, że nawet nie wchodziło już in meritum | na wyszynk. Kupeom itp. w miastach wolno sprze- . 
rei. Ztąd też dosadna krytyka, jakiej w pismach | dawać gorące „napoje w opieczętowanych naczy- 
prawniczych uległ elaborat komisyi, nie dotyka |niach bez podawania o osobny konsens. Przy § 9 
woale- Koła polskiego. poruszono kwestyę, ozy na podatek szynkowy 
W dyskusyi dzisiejszej zapisało się do „głogu | można nakładać dodatki (gminne i krajowe). Je- 
i dni przeczyli, zaliezająe ten podatek do niesta- 


za projektem komisyi przeszło 20 posłów, przaciw 
niemu, ale przemawiało tylko ezterech (dwaj za, łych, drudzy zaś dowodzili, że należy do stałych, 
a zatem podlega dodatkom. Komisarz rządowy 


dwaj przeciw) i minister sprawiedliwości Štre- 
mayr. oświadezył się za pierwszem zdaniem, rozetrzy- 
gnięcie tój kwestyi odłożono. 


Za projektem przemawiał także poseł Madej- 
ski, który zastrzegłszy się przeciw solidaryzo- Ursędowa Wiener Ztg ogłasza dziś ustawę 
z 26go lutego 1880 o bezprocentowój zaliczce 


waniu stanowiska Polaków w tej sprawie z sta- 
nowiskiem posła Rosera (z lewicy) który również 500,000 złr. dla Galieyi w celu złagodzenia no- 
dzy powszechnój. 


przemawiał za ustawą, wywiódł różnicę między 
 fesya. 


Wiedeń 5 marea. W wydziale szkolnym 
Izby deputowanych radea dworu Hermann przed- 
łożył obfity materya? statystyczny o stosunkach 


| „Alija Rady państwa i Sejmów, a za- zie aris wedle wysokości Aaaa qe 

tem z programem rządowym. Z utylitarnych | Z A : si [ka zasada ehroniłaby od wyborów dokonywanye 

. zaś ia Gdór nie dacie S fa 2 kakdą KORESPONDENCYA „CZASU przez zbyt małą liczbę głosujących. To częściowe 

||| godziną w skutku zwłaszcza wyjątkowego) | | > A E |  ropulęwia aiik 

| A a My, blady 1 b RA ZNa- Lwów 4 marea. sa Wgroretist; podobnie jak to ma miejsce 
astroficzne i niejako nielitościwe. w Krakowie. Ę i 

i ‘Przykre to położenie odczuwa żywo naj- Wydział powiatowy Kossowski w piśmie doj Razem ze zmianą okresu trsechletniego na 
wyższa nasza władza autonomiczna, Wy- Wydziału krajowego podniósł myśl zmiany ordy- | sześcioletni w wyborze Rad powiatowych i gmin: 
- : . ah nacyi wyborezój do gmin i rad powiatowych w tym nych nastąpiłaby zmiana w okresie urzędowa- 

dział kr J dog I y 
ział krajowy, skoro już po raz dragi jak|quchu, aby okres wyborezy był przedłużony |nia zwierzehnośai gminnych i wydziałów rad po- 

nam 0 tem doniósł nasz korespondent lwow-|s trzech lat na sześć. Wydział krajowy spotykał | wiatowych. W tój sprawie szezególnićj należało- 

| |) ski, odzywa się do Rady ministrów z żą-|się wswój urzędowój czynności nieraz ze skarga-|by uwzględnić dłużezy okres urzędowania wój- 
daniem zwołania Sejmu. Zaiste nietylko że mina krótki ozas urzędowania wójtów, a w przeach | tów gmin i prezesów Rad powiatowych. Przyjmu- 
| w.tym wypadku Wydział użył przynale- Biura statystycznego o stosunkach gminnych w Ga- |jąa okres sześcioletni wyborów do Rad gminnych 
| ; ; ; : licyi podniesiono również skargi wydziałów po-|i powiatowych, możnaby postanowić siedmioletni 
_żnego sobie prawa, ale spełnił ważny obo- | wiatowych, szezególnićj w Bochni, Myślenicach i|okres urzędowania wójtów i marszałków powiato- 

; 3 5 ; ' 

BN. wiązek ciążący w pierwszym rzędzie najNowym Targa, że ciągłe zmiany wojtów naraża- |wyeh. W ten sposób wybór władzy wykonawezéj 
nim, a kraj za to będzie mu wdzięczny i|ją bieg administracyi, gdyż dopiero w pierwszym tylko raz na lat 21 sehodziłby się z wyborami po- 
niezapomni, że Wydział stał wytrwale na roku po wyborze wójt zaczyna się o znajmiać |łowy rady. Takie to ck obu seei jest 
straży jego najważniejszej instytucyi i ngijo fa potrebami 1 Wymag: niami. administraeyi, w dru. | bardso pożądane; £ dyź odejmuje wyborom znaes- 

siżewotniarze Pa dhy > Ą J |gim roku właściwie urzęduje a w trzecim stara|ny powód agitaeyi, jaki leży w walce bezpośre- 
A wotniejszych a, Wydział nietylko się już o pozyskanie wyboreów. Zanim jednak |dnio toczonój o władzę. Agitacya wyborcza jest 

h nie powinien był ale nie mógł tego zanie-| Wydział krajowy przystąpił do rozbioru pytania, |przex to spokojniejsza, a wybór władzy wyko- 

chać. Wedle przesłanych nam przez naszego | szyby nie należało zmienić okres wyborezy, wprzó- |nawczój w ciągu działania Rady pozwala tejże 

korespondenta wskazówek Wydział krajo- dy zażądał opinij wszystkiech wydziałów „powia- dokonać go z głębszą rozwagą i z większym po- 
wy w ostatnim swoim memoryale wyczer- arch. SĘ karki z) path [| Ag amg Bprowy NE cali di 

; . |ły się za zmianą ordynacyi wyborezój dla gmin ydział krajowy wnosząc swój projekt, nie 

pa Teya argumenta tak ze stanowi- |i rad powiatowych na let sześć. Sprawa ta była | ma podobno zamiaru rozciągnąć działania nowój 

| zasadniczego jak i praktycznego. Nie |w ostatnieh dniach rozpatrywaną na posiedzeniu | ustawy do obu miast posiadających własna sia- 

j pozostaje nam jak przyłączyć się do nich, | Wydziału i zapadła uchwała wniesienia do sejmu | tuta. Wydział chee przez to uniknąć niezadowo 

a nie ulega najmniejszej wątpliwości, że projektu ustawy zmierzającego .do zaprowadzenia | lenia, jakieby mogło zapanować we Lwowie prze: 

sześcioletniego okresu wyborezego dla Rad po- | zmianę statutu miejskiego za pomocą ogólnćj u- 


t Aru- 


dawniejszą a dziś obowiązującą ustawą hipote- 
ezną i przedstawił, że chodzi tu nie o wybór 


cały kraj, że wszystkie w nim warstwy 
: A G ć wiatowych i gminnych. stawy krajowój. Podobna uwaga ma polityezne | między dwiema obojętnemi formalnościami, leez 
spółeczne stoją w tej sprawie jak jeden| Nie ulega wątpliwości, że zmiana w tym du- |uzasadnienie, chociaż nie da się zaprzeczyć, że |między zasadami. Mowea wyłuszeza potrzebę i| Berlińska Nationol Ztg ogłasza przekład pro- 
postęp nowej zasady dla. Głalicyi, znakomite skutki |kłamacyi komitetu rewolueyjnego, wypuszczając 


mąż za Wydziałem krajowym. chu ustawy wyborozćj gminnój i powiatowój mo- wyjątki w naszych ustawach krępują zbytecznie 


ten pozwala nam zapisać fakt który dla krakow- stiumach z owego czasu. W obee tego przyszła 
skiego kronikarza jest prawdziwą nowalją, a któ- mi myśl, aby już obocnie urządzić wystawę w Kra- 
ry przytem zwycięsko dowodzi słuszności poprze kowie przedmiotów z czasów Jana Sobieskiego 
dnich naszych uwag, pokazując że wdzięki nie | zachowanych — obeznałoby. to ogół z świetnością 
straciły do dnia: dzisiejszego swej ezarodziejskiej | naszych upłynionych ezasów, a głównie dostar- 
władzy, że dosyć im'się pokazać aby szczęśliwy czyłoby materyałów artystom, którzyby mieli ozas - 
wielbiciel mógł powiedzieć: vani, vidi et... vicżus|do oddania w rysunku i rzeźbie epoki znakomi- 
um. Zaręczyny, to w Krakowie od dość dawna tego króla, eswobodziciela chrześciaństwa: w Eu- 
rzecz niewidziana, a tegoroczny karnawał okażał | ropie. Jeżeli w owych czasach słynnemi byli pol- 
się osobliwie niewdzięcznym dla kandydatów do|scy rycerze i podziwiani przez świat x waleczno- 
małżeńskiego stanu. Cieszyć .się więc podwójnie ści, to dzisiaj mamy nie mniej znakomitych, któ- 
wianiśmy, że przynajmniej honor zimy in ewtre-|Fzy na turnieju'wystawy powszechnej, choć nie 
mis ocalony został i że może teraz, kiedy pierw- | mieczem, otrsymali równe zwycięstwa, a tymi są 
sze lody ruszyły, nastąpi dla matrymonialnych 'u- nasi malarze, rzeźbiarze i rytownioy. Do prywa- 
kładów szezęśliwsza era. tnych zbiorów trudny nie jednemu z nich jest 
Od pań do „naszych pań* krok jeden tylko; przystęp, ułatwijmy im więc to, aby mogli swemi 
zróbmy go. Pytano się niedawno właśnie na tem | dziełami przypomnieć światu naszą przeszłość 
miejscu, co porabiają nasze panie, że tak nagle| W odpowiedniej chwili jaką wskazuje r. 1883. 
przyciehły; przypuszczano nawet że się dąsają. Że właściciele zabytków przychylą się do urzo- 
Że tak nie było i nie jest, mamy dzisiaj, na to czywistnienia tej myśli, nie wątpię, idzie tylko o 
dowód aż nadto wymowny; ale to tylko- chyba |lokal. Któryż może być temu odpowiedniejszy, 
trzeba zawdzięczyć albo ich wysokiej wyrozumia- jeżeli nie stare Sukienniee wskrzeszona do da- 
łości, a:bo tej szczęśliwej okoliczności że Czasu nie | "nego życia prsez usiłowania Rady miasta Kra- 
czytają. Nie wiem bowiem czy wymowne dytyramby | Kowa. > z ZPOW 
o „wyciąganiu miłosierdzia na rynek* o wyzyski- Udaję się więc z prośbą do Ciebie Świetna 
waniu szlachetnych uczuć na rzecz mody i światowej | Rado o pozwolenie użycia na ten eel bezpłatnie 
reklamy mogłyby je były do' dalszych usiłowań w obesnie wolnego lokalu na pierwszem piętrze 
podobnym kierunku zachęcić. Autor artykułu, któ- | w Sukiennicach do 1go października b. r., mając 
rego zachwycał widok „sędziwych dziadów w sza- grzekonanie, iż miasto na tem nie straci. 
rych płaszczach z czerwonym znakiem na plecach*, | , Wystawa, loterya artystyczna, niejednego przy- 
mógł zaiste i dla płei pięknej, chociażby nawet | IĄ45NĄ do Krakowa, a fundusze otrzymane z wstę- 
jeszcze i nie w sędziwym wieku, byle cząstkę jpu po odtrąceniu kosztów wręczę w połowie mia- 
tylko iak wspaniałego entuzyazmu zachować: Ale |stu na urządzenie Muzeum narodowego w Bu- 
szczęściem nasze panie mało się: troszezą tem, 00 kiennieąch, drugą zaś połowę Iuternatowi ubo- 
o ich działalności mogą myśleć ci, eo albo nie nie gich uezniów Seminaryum nauczycielskiego w Kra- 
robią, albo sobie w.danym razie poradzić nie mo- kowie. . miei eg KOR 
gą; aidąe naprzód, coraz to nowe, coraz świe- Oczekując pomyślnej a spiesznej odpowiedzi, 
tniejsze w:czyn wprowadzają pomysły.” Myśl o uor- zostaję z winnym szacunkiem 


ganizowania wystawy przedmiotów z czasów Jana Zuzanna Czartoryska m. p. 
W Krakowie dnia 4 marca 1880 r. 


Sobieskiego zachowanych, ma już nietylko dla Kra- 
Zamierzonej Wystawie już. dzisiaj zapewniono 


kowa, ale dla całej Polski niepospolite znaczenie. 

Oto jak ją w podaniu „swoim do Rady miasta A 
Krakowa przedstawia sama inieyatorka. ważną bardzo pomoe. Książę Eustachy Sanguszko 
Do. Świetnej Rad bowiem ofiaruje na nią wspaniałe sswoje Podho- 
AT EBay reekie zbiory, które są Uunikatami w swoim ro- 
K:ólewskiego Głównego Miasta: Krakowa. dzaju. Nie wątpimy, że za jego przykładem pójdą 
W nisdługim czasie bo w 1883 roku przypada inni właściciele odobnyceh skarbów, i że Kraków 
ujrzy wkrótee Wystawę, która ze wszystkich stron 


bohaterki znajdują się tylko w romansach. Nie 
trzebaby jednak temu zbytecznie dowierzać: wię- 
cej jeszcze błąka się po świesie miłości, aniżeli 
to sam ten świat roztargniony przypuszeza. Wejdź- 
my do pierwszego lepszego salonu podczas jakie- 
go balu lub zabawy. Wśród tych młodych ludzi 


dajmy przytem na naszą obronę, że ubiegły ty- wesołych i płochych, wśród tych panienek ślicznie 
postrojonych, wiecznie uśmiechniętych a tańczą- 


dzień jakby umyślnie postarał się ten odwieszny 

Niewiem już któremu to ze starożytnych ma- |temat w teoryi i w praktyce na nowo odświeżyć | tych aż do białego rana, myślałby kto może, że 
larży przyszło :a myśl przedstawić dzieci bawią- |i ożywić. Z jednej strony p. Klaczko prawie cały |nie ma ani jedaego prawdziwie dotkniętego sorca. 
cə się teatralnemi maskami. W każdym razie swój drugi artykuł poświęcił analizie najsilniej. A jednak to tylko na pozorach oparte przypuszszenie. 
jest to temat, który d tej pory ezęsto powtarzany | szej serca ludzkiego namiętności, tej, w której | Przeciwnie spotykają się w tym wirze światowym 
bywa. Maski leżą na ziemi a improwizowani akto- | Dante i Shakespeare upatrują „źródło wszystkiego | zazdrości, zniechęcenia, gniewy, nadzieje, pojedna 
rowie zasłaniają niemi rozweselone twarzyczki. | dobrego lub wszelkich karygodnych uczynków”. | nia, wyrzuty, jest tam cały materyał do miniata- 
Jeden z nich, cheąe zapewne rozigraną ozeredę | drugiej strony p. Tarnowski, gdy przyszło mu |rowych idyl lub zawiązojących się w milczeniu a 
| strachu nabawić, przywdziewa maskę o tragicznym | mówić o Kochanowskim, również na tenże sam | zadko kiedy rozwiązanych romansów. Tylzo te 
wyrazie twarzy; dziatwa Śmiej. się dalej, ale sam | temat naprowadzony został, skoro napotkał: na wszystkie uniesienia serca hamowane konwenansem, 
bohater ujrzawszy się przypadkowo w lustrze, tak drodze owo nader ciekawe do rozwiązania pyta- | *rępowane koniecznością światowych względów, 
własnym widokiem przerażony zastaje, że rzusa nie: Jak się w szesnastym wieku kochano ? obawą śmieszności, lub kompromitacyi nie obja- 
maskę o ziemię i ucieka z płaczem. Ten obrazek, Na takie dwie powagi można się przecie Śmia: wiają się nigdy otwarcie na zewnątrz, nie chege 
to najlepsza ilustracya do fantastycznej galéryi ło powołać, a jeśli ci panowie uznali za stoso- się zdradzić, broniąe się od wszelkiego wybuchu. 
penien i mężatck, jeką w kronikach swoich przed- | wne i szczegółowo zbadać i wyjaśnić, jak się na | Trzeba dotkniętym ofiarom cierpieć potajemnie, 
stawili dwaj moi poprzednicy, a los niebacznego |te rzeczy dawniej zapatrywano, jak mianowicie | udawać płochość, tańczyć na zabój, kryć się je- 
chłopczyka spotkał podobno niejednę z naszych traktowano sercowe sprawy za złotych Zygmun-|dnem słowem chociażby z najsilniejszem ucza- 
czytelniczek, upierających się przywdziać na li- |towskich czasów, to nie dziw, że prostego kroni- | ciem, bo świat nielitościwie choć bardzo słusznie 
ezną swoją twarzyczkę tę lub ową z mniej po-|tarza bardziej jeszoze zaciekawiło zajrzeć, jaki | kareci cokolwiek się z przyjętemi formami nie zgadza. 
chlebnych a bezmyślnie, dla żartu, piórem naszki- |to tryb owe sprawy dzisiaj, za naszych biednych | Tajemaiozość zatem i przytłumienie uczuć, oto mo- 
cowanych masek. Niechaj się te panie same na | zasów przybrały; przekonać się, czy też pod ob-|żaa powiedzieć, cojdzisiaj stało się główną regułą dla 
siebie srożą; na to im poradzić nie jestem w sta- ciętym, niezgrabnie wykrojonym frakiem serca dziś tych, którzy są jakiem głębszem uczuciem prze- 

nie, bo do podobnego nicporozumienia nie mogli | jeszcze jednakowo biją, jak biły niegdyś pod enu- |jęci. 
z pewnością dać powodu moi koledzy. Jabym im |tym i wspaniałym kontuszem ;"spytać się jednym| I dla tego to wogóle owa „róża mistyczna“ 0 
raczej 60 innego, coś daleko ważniejszegu zarzu- | słowem, jak się to dziś w roku pańskim 1880 lu- | której mówi Klaczko, boi się światowego zgiełku, 
cił; oto, że poruszając tak delikatny temat, wy- dzie kochają. ; ; czuje jakie w nim dla niej kryją się niebezpie- 
wołali, jak to mówią, wilka z lasu, i to wilka| Ależ to źle postawione pytanie, powie kto za- | czeństwa, to też nie rozkwita ona całkiem prócz tyl- 
'najszkodliwszego gatunku, wilka, na którego |raz na wstępie: Nie chodzi tu bowiem o tò; jak |ko zdała od ludzi, w samotności. Slicznie to po- 
wszyscy niemiłosiernie polują, a który w zimie kochają, ale po prostu czy w ogóle „kochać są | wiedział Michelet gdy kończąc jeden rozdział 
zwłaszoza staje się prawdziwym postrachem dla | zdolni dzisiejsi młodzi ludzie. Powątpiewanie to, | z dzieła swojego La Femme taką czytelniczkom: 
strzeżonych i niestrzeżonych owieczek, a jeszcze | trzeba przyznać, jest niestety dosyć rozpewszech-|swoim radę podaje. „W Cannes, mówi, i w całej 
bariziej dla powołanych i niepowołanych do strze- nione. Sądząc z pozorów mało kto dowierza, aże-|tej okolicy: wiadomą jest rzeczą „że pomarańczo- 
"żenia pasterzy . Wilkiem tym, a raczej wilszycą, |by w obecnych warunkąch towarzyskiego życia | wə drzewo nie nabiera siły tylko tam gdzie cał- 
która nie zawsze samych tylko Romulusów pie-| prawdziwa miłość była nawet możliwą. Ten po- | kiem jest odosobnione. Nie tylko nie dają mu to: 
lęgauje i karmi, jest... jest... mamże ją wymienić? | wszechny strychulee, który wszystkie charaktery warzysza wielkiego ani małego, ale nawet przed 
ha! kiedy tak, puisąwil faut Va, peler par son | zrównał i jednakowo wygładził, zdaje się; że i wra zasadzeniem rozkopują ziemię na ośm stóp głębo- 
„om, to już chyba po cichu, na ucho tylko po- zliwość naszą musiał podobnie stępić i przygasić. kości. Rozkepują ją trzy razy aby się przekonać 
wiem z osobna każdemu, że to nie co innego | Zdaje się, ża i miłość , ta najpowszechniejsza a |czy jest czysta i wypróżniona, czy nie zawiera ja- 
kiego korzonka, jakiej żywej trawki, któraby choć 
cząstkę: soków żywotnych mogła sobie przywła- 


jak... miłość! zarazem najindywidualniejsza ze wszystkich naszych 
A teraz, kiedym się zdobył na tę odwagę, kie- | aamiętnośsi musiała złagodnieć a przez to samo 
dym już raz wyrzekł to wielkie słowo, pytam się, |zwątleć i osłabnąć pod wycienczającym wpływem | szczyć. rocznica dwuchsetletnia oswobodzenia Wiednia od Ad À 
Gzy niemam raoyi? Pytam, czy, mówiąc bądź o0| cywilizacji.  BRLŻ z „Drzewo . pomarańczowe potrzebuje odosobnie- Turków przez Jana III króla Polskiego. Już wize- Polski będzie przez caly ten ozas ściągać do 
pannach, bądź o mężatkach — boć jedne jak i| Przy naszych miękkich i wygodnych obyczajach, | nia, meje panie; miłość potrzebuje go nierównie|szłym roku podał Makart myśl urządzenia w Wie- | 21680 ciekawych. 
więcej". ; wniu uroczystego obchodu tej pamiątki proponu- 
Ale to wszystko teorya, gdy tymczasem tydzień | jąc pochód z Kahlenbergu do Wiednia grup w ko- 


stanowi? Tak, jak ptaszka niepodobna sobie wy- 
stawić bez skrzydeł, kwiatu bez koloru i woni, 
tak jak Włochy nie istniałyby dla nas bez ich 
uroczego nieba, Rzym nie byłby tem, czem: jest 

a Neapol bez Wezuwiusza, taksamo 


KRONIKA NIEDZIELNA. | kobita nieda się bor miłości wyosrazić. Do- 


ZĘŚĆ literatko-artystyczna, 


m 


drugie są przedewszystkiemikobietami—można nie przy obawie zwłaszcza jaką mamy, aby się śmie- e GRANE RZE 


| mówić o tem, co niejeko treść ich całego życia szność iąnierokryó, zdawałoby się, żo bohaterowie i 
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CESPE 


niej wyrażenia obrażające Cara. Brzmi ona jak 


następuje: 


"> Na rozkaz Komitetu wykonawczego wykonano 
d. 5/17 lutego o godzinie Gej m. 22 po południu 
mowy zamach na życie... Aleksandra. Plan, któ- 


rego powodzenia z pewnością oczekiwano, został 


zwichnięty, gdyż Car nie trzymał się zwykłej go- 
dziny obiadowej. Wybuch waist go w drodze do 
sali jadalnej. Tak więc ocalał ten, który jest nie- 


szczęściem naszej ojczyzny. : 


Głębokim żalem napełnia nas Śmierć tych bie- 
dnych żołnierzy, nieszezęśliwych przymuszonych 


strażników ukoronowanego.... Gdy jednak właśnie 


na wojsku opiera się despotyzm, przeto musi ono 
być przygotowanem na podobne zdarzenia tra- 
giozne, dopóki nie przyjdzie do przekonania, iż 
najświętsze interesa ojczyzny wymagają od niego, 


or się oświadczyło za ludem przeciw Carowi. 
e 


szcze raz stawiamy całej Rosyi przed oczy, 
że tylko zmuszeni rozpoczęliśmy walkę, zmuszeni 
do tego despotyzmem, uciskiem tyrańskim, a ce- 
lem naszym ostatecznym jest szczęście ludu. Rząd 
jest największą tamą swobodnego rozwoju. życia 


narodowego; pozostawia on uezeiwemu ezłowie- 


kowi wybór tylko między bezwzględnem zrzecze- 
niem się wszelkiej myśli o pomyślności ludu 


i wojną na śmierć z teraźnieiszymi władzcami. 
Jeszcze raz oświadczamy: Nie zaniechamy tej 
wojny, dopóki Aleksander II nie złoży władzy 
swojej w ręce ludu, dopóki zgromadzenie naro- 
dowe konstytucyjne nie nakreśli podstaw reformy 
- socyalnej. Gdy ten pierwszy krok zrobionym bę- 
dzie, skończy si tem samom nasze dzieło oswobo- 
$ dzenia; mii 3 IZY SA: y k i 
Wzywamy wszystkich obywateli rosyjskich, aby 
wspierali nas w walee z potępionym i nieludzkim 
despotyzmem, pod którego ciężarem najszlachet- 
niejsze siły ojczyzny zamierają. 
Komitet wykonawczy. 


— Z Genewy rozsyłają po całej Earopie pismo 
francuskie do. Cai AE azdra A Ae = dru- 
karni dziennika la Vérité, podpisane zaś przez 
lekarza A. Korobowa należącego, jak to widoczne 
- z listu, do partyi przewrotu, chociaż styl jego, 
naszpikowany gęsto wyjątkami z pisma św., nie- 
 mdaje się cechować nihilisty. Chociażby tylko dla 
p Poi warto przytoszyć parę ustępów z 
tego listu. acha 
Początek brzmi tak: Najjaśniejszy Panie ! 
Jesteś skazany na Śmierć (duchowo) i dla 
tego jesteś chory — godzina śmierei Twej nad- 
ehodzi. (Jezajasz 38: „rozpraw dom Twój, bo Ty 
. umrzesz, a nie zostaniesz żyw“)... Nie poznałeś 
i nie zrozumiałoś swego przeznaczenia, „zamiast 
stać się narzędziem światła* (do Rzymian XII. 
12) „stałeś się narzędziem ciemności (ibid. VI, 
. 13) oddając. się zabawom. pijaństwu, rozpuście 
i libertyństwu* (Ezechiel V, 11) „i żeś świątynię 
. moją zgwałcił wszelakiem obrażeniem i wszela- 
, kiemi obrzydliwościami Twemi, ja też połamię; 
~ nie przepuści oko moje, a nie zlituję się. Trzecia 
. ©zżęść ciebie morem pomrze i głodem wyginie w 
pośrodku ciebie, a trzecia część ciebie od miecza 


polęże około ciebie, a trzecią część Twoję ne 


wszelki wiatr rozproszę a miecza dobędę za nimi.* 
Siawszy się narzędziem ciemności zbryzgałeś się 
Najj. Panie krwią ludzką, wylałeś jej ilość nie- 
zmierzoną. Prześcignąłeś o wiele swych wspól- 
braci w tyraństwie, Nerona i Iwana Groźnego; 
wobee Ciebie są oni liliputami, co się tyczy roz- 
lewu krwi itd, 

W tym tonie idzie, w ciągu dalszym aż do koń- 
ca to na pół starozakonne, na pół mistycznie za- 
ciekłe przeklinanie cara, któremu autor zarzuca 
najcięższe zbrodnie, jakich się miał dopuścić 
względem narodu rosyjskiego. „Zdusiłeś i zgnę- 
biłeś prawie cały naród, jednych przez Śmierć, 
drugich w więzieniach, trzecich w kopalniach, 
czwartych na wygnaniu. Pod Twym rządem, któ 
ry jest najnieszozęśliwszy dla Rosyi, cała ludność, 
mąż przy mężu, łupiona jest podatkami, podej- 
rzana o zdredy — i rządzona przez Twych zbi- 
rów, z których każdy postępuje, jak mu się po- 
doba — i lud ten nie znajduje pomoey ani opie- 

ki w Twych mundurowych, kosztownych a teatral- 
nych sądach*. 

"A oto koniec pisma któremu podobnego żaden 
panujący nie otrzymał w 25tą rocznicę swego 
wstąpienia na tron. 

„Iroja niewiara kazała ei odepchnąć wysłańca 
Bożego, — prześladowałeś go, płaciłeś mu złem 
za „dobre, za miłość nienawiścią. Za tę obrazę 
wysłańea Boskiego odebrał ci Bóg publicznie twe 
prawa i dopuścił zamachy na twoję osobę. Czas 
okaże, że to, co dopiero powiedziałem, jest praw- 
dą. Teraz Najjaśniejszy Panie oto los twój, jak 
go określa pismo św. w psalmach (Psalm 108, 8): 
„Dni jego niechaj będą krótkie, a dziedzietwo 
jego niechaj weźmie inny. Synowie niech będą 
sierotami a żona jego wdową. Niech się tułając 
kąpie synowie jego — a niech żebrzą i niec. 

„będą wyrzueeni z mieszkania swego. Niech za- 
bierze lichwiarz wszystką majętność jego, a niech 
rozchwycą obcy pracę jego. Niechaj nie ma po- 
moenika, a niech nie będzie, ktoby się zlitował 
nad sierotami jego. Dzieci jego niech będą. znisz- 
czone w jednym rodzie niech zginie imię jego. 

Niech przyjdzie na pamięć przed oczyma pań- 
skiemi nieprawość ojców jego; a grzech matki 
jego niechaj nte będzie zgładzony. Niechaj będą 
przed Panem zawzdy a niech zginie z ziemie pa- 
miątka ich.“ 

Zgroza przejmuje czytając to rozpowszechnione 
drukiem i rozsyłane po całym świecie prz:kleń- 
stwo sfanatyzowanego, na pół szalonego czło- 
wieka. 

„Hypokryzya, z jaką niesiesz pomoc ueiśnio- 
nym Słowianom, jest aż nadto widoezna. Pod po- 
zorem protektora popierasz jedynie nieprzyjaciół 
Słowian i wzmaoniasz tylko kajdany, któremi są 
przykuci. Krew, płynąca dzisiaj — spaduie na- 
powrót na ciebie, twe dzieci i twych doradzców*. 

„Pospołu z Murawiewem - wieszatelem, wy- 
konaweą twych najskrytszych życzeń, spaliłeś nie- 
szczęśliwą Polskę, a z nią razem i Rosyę, z któ- 
rą była złączona, i w ten sposób marnowałeś naj- 
lepsze siły nasze, oezerniwszy przed ludem rosyj- 
skin szlachetną dążność Polaków de wolności 
ps: najętych pismaków, na których ezcle stoi 

atkow.* 

, Przytoczyliśmy w wyjątkach ten dziwny list, 
jako dokument, będący dowodem najnieszezęśliw- 
szego stosunku poddanych do monarchy, jako akt 
nienawiści i wściekłej zemsty, któremu podobne- 
go napróżnoby przyszło szukać w dziejach rewo- 
lucyjnych wszystkich esasów i ludów. 
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Kronika miejseowal zagraniczna 
j „raków 6 marca. 


Wecoraj jako w wilię imienin Arcyksięcia Fry- 
deryka, orkiestry wojskowe odegrały przed pałacem 
książąt Ogińskich serenadę. Dziś i wczoraj bardzo 
wiele osób zapisywało się u Arcyksięcia. 

— Namiestnictwo przysłało Magistratowi krakow- 
skiemu projekt wodociągu z Wisły do dworca kolei 
żelaznej. Projekt ten złożony jest w biórze Budowni- 
ctwa miejskiego, aby strony interesowane mogły ge 
oglądać od d. 8 do 15 marca i czynić zastrzeżenia, 
o ile to ich dotyczy. 

— W przyszły piątek (12 b. m ) odbędzie się w sali 
w Bukiennicach na korzyść nowego domu Sióstr Mi- 
łosierdzia na Kazimierzu Wieczór Szopenowski ks. 
Marceliny Czartoryskiej z współudziałem amato- 
rów i artystów. Program, który zawiera wyłącznie 
utwory Szopena, jest następujący: „Trio na fortepian, 
skrzypce i wiolonczelę“; „Precz z moich oczów“ i 
„Piesnka litewska“ na baryton; „Polonez Cis mol“ 
i „Polonez Æs mo!*; Prelude 13“ na chór żeński, solo 
sopran, skrzypce, wiolonczelę, harmonium i fortepian, 
ułożony przez Karola Mikulego, słowa Kornela Ujej- 
skiego; „Deklamacya i muzyka“, tłumaczenie Szo- 
pena przez Kornela Ujejskiego; pieśni „Melodya i 
Wojak* na baryton; „Sola fortepianowe“. 

— Wczoraj wieczór w dawnym szpitalu Sgo Du- 
cha zapaliły się sadze w kominie, ogień jednak za- 
raz stłnmiono. 

, — Dochodzi nas dziś wiadomość, iż w Piotrkowi- 
each pod Wodzisławiem w gubernii Kieleckiej umarł 
d. 2 marca Dr Alek:ander Kalinka, adwokat w Kiel- 
cach. Uredził on się w Krakowie, gdzie ojciec jego 
był sędzią apelacyjnym, a uzyskawszy tu stopień do- 
ktora praw, przeniósł się do Królestwa Pulskiego i 
tam jako obreńca pozyskał sobie imie zaszczytne jako 
biegły prawnik i prawy obywatel. Jeszcze za rządu 
Rpltej Krakowskiej był pełnomocnikiem jego dla spraw 
instytutów duchownych i dobroczynnych krakowskich, 
i na tym urzędzie pozostał do śmierci, jako pełnomo- 
cnik rządu austryackiego. Reprezentując tutejsze za- 
kłądy dobroczynne i duchowne, uchylął się od wszel- 
kiego wynagrodzenia, a tego samego trybu trzymał 
się wobec takich zakładów w Królestwie Polskiem, 
które z jego rady i pomocy prawnej korzystały. Zmar- 
ły był bratem O. Waleryana Kalinki ze Zgr. OO. ZmsĘxr- 
twychwstańców, członka Akademii, zasłużonego dzle- 


jopisa, który sam jeden z całego rodzeństwa pozostał. 


Dr Julian Kalinka, niegdyś lekarz w Częstochowie i 
Dr Kazimierz Kaliuka, adwokat w Radomiu i War- 
szawie, umarli dawniej. z 

— D.3 b. m. polieya tutejsza przeszkodziła dalszej 
podróży do Ameryki północnej rodzinie Kazimierza 
Podgórskiego, włościanina z Braciejowej w parafii Gu 
mniska w powiecie Ropczyckim, który w:az z żona 
i trojgiem małoletnich dzieci przybył tutaj w celu 
udania się do Ameryki, posiadając nader ograniczone 
fundusze na drogę, zaledwo na dwie oscby wystar- 
czyć mogące. Do wyjazdu do Ameryki namówili Pod- 
górskich Sulim i Bajla małżonkowie Kossowie, izrae- 
lici i gospodarze z Gumnisk, oświadczając Podgór- 
skim, że choćby nie posiadali pieniędzy, ułatwi im 
dalszą podróż krewny ich z Pilzna, izraelita, zamie- 
szkały nad morzem. Według oświadczenia Podgór 
skich, Stanisław Krupa, wójt, i Michał N., pisarz 
gminny z Braciejowej, za wynagr: dzeniem złr. 1 u- 
dzielili Podgórskim świadectwo na podróż, na pod- 
stawie którego udało im się uzyskać paszport do Prus. 

— Ile wychodzi z Galicyi pieniędzy na wsparcie 
ubogich żydów w Palestynie, możaa dowiedzieć się ze 
sprawozdania rabinów Izaaka Kttingera i Izraela Koh- 
na Rappaporta, którzy trudnią się zbieraniem składek 
ua cel powyższy. Od 1go maja 1877 do końca 1879 
zebrano między starozakónnymi w Galicyi 63,080 złr 

— Don''szą nam z Poropina, że d. 4 b. m. po dwóch 
dniach pierwszej na Podhalu tej zimy odwilży, dały 
się tam słyszeć przy silnym wichrze południowym i 
obfitym deszczu, o godzinie Żej po południu grzmoty 
od strony Tatr. ; 

— Z pod Ropczyc 4 marca. 

Od niejakiego czasu z powiatu Ropczyckiego lud 
namiętnie rzucił się do emigracyi do Ameryki, gospo- 
darstwa tanio sprzedaje i wynosi się z kraju. Wy- 
chodźtwem kieruje jakaś tajna organizacya, bo każdy 
emigrant wsiadając na okręt pisze do krewnych po- 
zostałych w d mu kartkę korespondencyjną, a kartki 
takie zaopatrzone pieczęcią stwierdzającą szczęśliwe 
przybycie okrętu do Ameryki krążą w powiecie. Te 
wiadomości o szczęśliwem przybyciu do celu tak da- 
lece wprawiają niemal w gorączkę tutejszy lud, 
że za nadejściem odpowiedniej pory do żeglugi całe 
partye wybierają się w podróż; z samego miasteczka 
Wielopola należącego do powiatu Ropczyckiego, kil- 
kanaście rodzin w najbliższej partyi wybiera się 
w drogę, a jak wszędzie widać organizacyę, ztąd mo- 
żna wnosić, że w tych tygodniach wszyscy tylko ro- 
bią przygotowania, twierdząc, że w mareu i kwietniu 
są częste bnrze na morzu, podróż jest więc niebez- 
pieczną. Ale za to, gdy pora okaże się odpowiednią, 
gdy tajemny znak od kierowników nadejdzie, to i 
całe masy ludności z powiatu Ropczyckiego kraj o- 
puszczą. Dziwna rzecz, nigdzie nie widać najsłabsze- 
go ze strony władz i duchowieństwa przeciwdzia- 
łania. 

— We Lwowie d. 3 b. m. dano przedstawienie na 
rzecz Szlązaków. Przedstawiono dwie komedye: hr. 
Jana Aleksandra Fredry Dwa Domina, grane w ze- 
szłym rokn w Krakowie w teatrze amatorskim u pań- 
stwa Wołodkowiczów, oraz nowo napisaną dwuakto- 
wą komedyę Ubogi czy Bogaty, która niebawem 
przedstawioną będzie na tutejszej scenie. 

— W Warszawie wielkiego powodzenia doznały 
odczyty hr. Wojciecha Dzieduszyckiego, który przy- 
był do stolicy Królestwa zaproszony przez komitet 
osad rolnych. Hr. Dzieduszycki w czterech. wykła- 
dach przeszedł historyę filozofii i rzucił świetne po- 
glądy. Hr. Dzieduszycki nie odznacza się wprawdzie 
płynną wymową, ale ma taką obfitość myśli, taki za- 
sób erudycyi i tyle w formie przed.tawienia fantazyj, 
że wszystkie dzienniki warszawskie mówią o porywa- 
jącem wrażeniu, jakie wywarł na słuchaczach. 


— Pani Modrzejewska wyjechała d. 3 b. m. z War- 
szawy do Londynu, gdzie ma występować w teatrze 
„Liceum“. Na początku reku przyszłego, zamierza 
ona, jak się dowiaduje Kuryer codzienny występo- 
wać na scenie wiedeńskiej i grać w języku niemiec- 
kim. Tym sposobem powrót znakomitej artystki do 
Ameryki nie nastapiłby już zapewne. 

— Cesarz Franciszek Józef chcąc dać dowód swej 
łaski b. ambasadorowi w Wiedniu p. Nowikowowi który 
już posiada najwyższe ordery austryackie, to jest: w. 
krzyż Leopolda i Szczepana, postanowił mu ofiarować 
z powodu jego wyjazdu z Wiednia swój portret i to 
całkiem nowo malowany. Kiedy dawniejsze portrety 
malowali p. p. Thoren, Angeli, pani Lembach, tym 
razem polecił Cesarz to zadanie p. Gustawowi Gaul 
i siedział cztery razy do zdjęcia portretu. Portret ten 
ma być najpodoóbniejszy ze wszystkich dotychczaso- 
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wych i wysłany zostanie do Konstantynopola, gdzie 
p. Nowikow zamieszkuje. 

— Donoszą nam z Meranu, że pogłoska o wyna- 
jęciu tam zamku Rametz dla Cara ztąd powstała, że 
zamek ten najął dla siebie z wiosną książę Lieven, 
który jaż w jesieni tam mieszkał. 

— D. 26 lutego odebrał sobie życie w Heidelbergu 
Edward Wierciński, rodem z Królestwa Polskiego, wy- 
ałany za granicę przez galicyjski Wydział krajowy 
dla studyów azronemicznych. Tyle tylko wiadomo, że 
duiem poprzednio otrzymał on listy z kraju, ale je 
zaraz zniszczył. 

— W zeszł: sobotę obchodzono w „Hotel Contin- 
tal“ w Paryżu świetną biesiadę w 79 rocznicę urodzin 
Wiktora Hugo, w której wzięło udział 180 osób, 
tiędzy innymi Louis Blanc, Emil Augier, Alfons 
Daudet, Clemenceau, E. Arago, Emil Deschanel, Ed- 
mund About, Molinari, Clement, Caraguel, Spuller, 
Henri de Bornier, pani Edmond Adam, Sarcey, Ar- 
sóce - Houssaye, Laurant Pichot, znakomitości „Thóa- 
tre fracnais* i prasy paryskiej. Po prawej stronie 
Wiktora Hugo siedziała Sara Bernhardt, po lewej 
Delaunay z Théâtre francais. Pierwszy toast wzniósł 
Emil Augier, następne Delaunay i Sarcey. Sara Bern- 
hardt odczytałą wiersz Coppeego, poczem Wiktor Hu- 
go wśród uroczystego milczenia w sali następnie prze- 
mówił: „Chce i mogę słowo tylko powiedzieć. Mam 
przed sobą wielką prasę francuską. Znakomici mężo- 
wie tu reprezentowani, chcieli dać dowód swojej 
wszechzgody i nierozerwalaej jedności. Łączą się 
wszyscy aby uścisuąć rękę staremu koledze, który 
rozpoczął życie z bieżącem stuleciem i z niem razem 
idzie. Głęboko jestem wzruszony. Dziękuje wam. 
Dziękuję Augierowi, dziękuję Sarceyowi, dziękuję pa- 
nu Delsunay i komedyi francuskiej. Dziękuję pannie 
Sarze Bernhardt, która użyczyła swego wybornego 
głosu wybornym wierszom Franciszka Coppée. Wszys- 
tkie wielkie i szlachetne słowa, które się tu słyszeć 
dały, zwiększają jeszcze moje wzruszenie. Często w tej 
chwili wspom'nane były pewne daty: 26 lutego 1802 
jako dzień urodzin człowieka, który do was mówi; 
25 lutego 1830 jako dzień, w którym ukazał się 
„Hernani;* 26 lutego 1880 jako teraźniejszość. Przed 
50 laty był człowiek ten, który do was mówi, nie- 
nawidzony, wyszydzony, przeklinany. Dziś... Gdy się 
te daty zestawi, zastanowić się trzeba, Panowie! Pra- 
sa francuska jest jedną z mistrzyń duha ludzkiego. 
Zadanie jej jest każdodziennem, jej dzieło kolosalne. 
Działa ona w jednej minucie równocześnie na wszy- 
stkie części cywilizowanego świata; jej walki, jej 
spory, wybuchy jej gniewu zamieniają się w postęp, 
harmonię i pokój. W swych rozbiorach pragnie prawdy, 
w polemikach swych tworzy światło. Wznoszę toast 
na cześć prasy francuskiej, która tak wielkie spełnia 
obowiązki i tak wielkie oddaje usługi. 

— Niektóre dzienniki twierdzą, że jenerał Melikow 
miał na sobie metalową koszulę, która go zasłoniła 
przed kulą. 

— Jeden z dzienników moskiewskich donosi z Pe- 
tersburga: Między znanemi już szczegółami katestrofy 
z 17go lutego, zasługuje następujacy na wzmiankę. 
W strażnicy pałacu zimowego znajdował się obraz 
Matki Boskiej Kazańskiej, za szkłem, w wspaniałych 
ramach złotych. Obok tego obrazu było kilka innych 
obrazków świętych. W ch vii wybuchu zostały natu- 
ralnie wszystkie te cbrazy przywalone rumowiskiem. 
Przy odgrzebywsniu znaleziono prócz -wielu zniszczo- 
nych przedmiotów także ów obraz Matki Boskiej, lecz 
całkiem nieuszkodzony. Najmniejszej skazy nienapot- 
kano ani na obrazie ani na szkle. Wypadek ten na- 
pełnił żołnierzy pobożnym pcdziwem i codzióń luzu- 
jące się straże odbywają modlitwy przed cudownym 
obrazem, który zdaniem ich ocalił Cara i jego rodzi- 
nę od niechybnej śmierci. 

Wiadomości polieyjme. Strat policyjna 
przytrzymała: Ludwika Góreckiego za kradzież lej- 
ców; Dorotę Walczykową za kradzież kur; Michała 
Madeja za kradzież drzewa; Maryannę Ziębińską włó- 
częgę za kradzież tabakierki srebrnej i cygarniezki 
z kieszeni mężcz:znie, gdy ten jej dawał jałmużnę; 
Maryannę Planetową za podrobienie świadectw służ- 
bowych, i wpisanie takowych do książki służbowej. 

W Policyi złożono: książkę służbową na imię Ja- 
centego Szczurka z Filipowice, którą znalazł wyrobnik 
Jakób Gomułek. 

U Franciszka Szuberta szeregowca 56 pułku pie- 
choty, na Kopcu Kościuszki, znajduje się przybłąka- 
uy w ostatnich dniach młody, biały pudel, z znakiem 
P. 2. 16 1880. RE 

P. F. Szukiewiez kupiec złożył w Policyi branso- 
letkę srebrną z napisem, pozostawioną w jego ma- 
gazynie. 

BIEA'NÓG. W niedzielę d. 7go marca: tragedya 
w 5 aktach wierszem z muzyką i chórami przez K. 
Gutzkowa; przekład wolny przez M. B. A.: U iel Aco- 
sta. — Początek © godz. laj. 

— Wystawa nienstująca Towarzystwa Przyjació: 
Sztuk pięknych w Bukionnicąch otwarta codzienni: 
sd godziny ilej do 4e) prócz poniedziałku. — Wstęy 
w niedzieła iù centów, w dme powszydnie 30 gent. 

-- P. 5 marca pochmurno, chwi:ami deszez; ter- 
mometr od 2:0 doszedł do 5:5 C. Barometr szybko 
idzie w górę; o godz. ej rano d. 6go stan jego 


rego to przyznania w żadnym protokóle nie ma, 
gdyż oskarżony przyznał, że ezytał tylko program 
brukselski, orsz iż miał zeznać, że u nas przy 
przeprowadzeniu zasad socyalizmu „bez rozlawu 
krwi się nie obajdzie*, którego to atoli zeznania 


Oskarżony do winy się wssle nie poczuwa, ale 
zasad socyalnych się nie wyzsiera. Nad systemem 
socyalizmu zaczął się zastanawiać doniero od 
grudnia 1878 r. Dla wytłomaczenia zaś, dla ezego 
właśnie wtedy szezerze tą kwestyą się zajął, 
przedstawia oskarżony, iż w tym ezasie wielkis 
było pod względem soey:lnym poruszenie, wy- 
stąnił bowiem wtedy Czas rozbierejąc kwestyę 
soeyalizmu, wydaną wtedy była encyklika papieża 
Leona XIII przeciw soeyalistom i wtedy także 
przeszły w parlamencie pruskim prawa wyjątko- 
we przesiw tymże. 

Przewodnicząsy atoli jest tego zdania, że da- 
leko prawdopodobniejszy jest wniosek, że oskar- 
żony zajął się tą kwestyą, ponieważ właśnie wtady 
przybyli organizatorowie z Głenewy, czemu atoli 
oskarżony stanowczo przeczy, mówiąc, iż ani 
z Waryńskim Ludwikiam, ani z innymi współ- 
oskarżonymi weale się nie znał. Zeznaniom B». 
guekiego, która go obciążają, najmniejszej oskar- 
żony nie przypisuje wagi, a powołuje się w tym 
względzie nawet na słowa Przewodniczącego, że 
x Boguckim nawet mówić nie warto. Przewodni- 
czący atoli zwraca uwsgę oskarżoncgo, że wpraw- 
dzie objawił takie. zdanie, ale tylko eo się tyczy 
zeznań Boguckiego na rozprawia składanych, a 
nie tych, które en w śledztwie złożył Oskarżony 
stwierdza także i tę okoliszność, że Boguski ni- 
gdzie nie wymienił jego nazwiska, tylko wszędzie 
wyrażał się ogólnikowo: „student gimn.*, 60 
Przewodniczący rzeczywiście przyrnsja z tym 
atoli dodatkiem, że Bogucki podał dokładny opis 
osoby oskarżonego, powiedział, że jest studentem 
gimnazyalnym i do tego jeszeza, że mieszka 
w bursie. która to okolicznośsi razem wzięte na- 
prowadziły na ślad oskarżoaego. 

Oskarżony przystępuje następnie do zarzitu, a 
który także na zeznaniach Boguckiego się opiera, 
jakoby on na zebraniu kółka rewolucyjnego miał 
ezytać i objaśniać program organizacji. Za- 
dziwią mosno oskarżonego, że jomu zrobiono po 
dobny zsrzut, gdyż na.tem zgromadzeniu miał 
być p. Waryński i inni starsi, którzy ten pro- 
gram mogli rzeczywiście rozumieć i dawać odno- 
szące się do niego objaśnienia, ale nie oskarżony, 
który w tej kwestyi był wtedy nowieyuszem. 

Co do owych słów wyrzeczonych w więzieniu 
polieyjnem do Boguekiego „myśleli. że mnie po- 
liezkiem zmuszą do zeznań; choćby mnie 5 lat 
trzymali w kryminale, to nie nie powiem“, sądzi 
oskarżony, iż służą tylko na jego obronę, ale 
trzeba je brać w takiem znaczeniu, jak on je ro- 
zumiał, tj. że trudno mu coś powiedzieć, gdy sam 
nie nie wie, vięe mógłby nie tylko 5 ale 10 lat 
posiedzieć w kryminale, a i tak nisby nie po- 
wiedział. 

Przewodniaząsy przedstawia następnia oskarżo- 
nemu, iż z zeznań świadka Bzrwińskiego wynika, 
że eskarżony bywał na Kleparzu, czemu atoli 
tenże stanowszo przeczy. Na zapytanie Przewo- 
dniezącego, skąd mógł oskarżony wiedzieć, że 
będzie aresztowanym, odpowiada, że bardzo łatwo 
można to było wykombinować, gdyż x.zasadami 
się nie krył, a głośno mówiono o urządzonej 
obławie na socyalistów. Wreszcie eo do tego za- 
rzutu, jakoby on tj. oskarżony mi mawiać ja- 
kiegoś Nowaka do przyjęcia za! 
nie powie ani tak, ani nie, ale choćby i tak było, 
to nie widzi w tem oskarżony nie zdcożnego. 

Po streszezeniu przez przewodniczącego wszy- 
stkich poszlaków, mówiących przeciw oskarżo- 
nemu, przedstawia ten ostatni na swą obronę 
jeszcze tę okoliszność, że aby należeć do jakiego 
stowarzyszenia, trzeba znać najpierw jego zasady. 
a następnie działać w kierunku tych zasad. Os- 
karżony zaś w ostatnich ezasash miął ezas le- 
keyami tak zajęty, zwłaszcza, że o godzinie 9tej 
musiał już zawsze być w bursie, iż zachodzi fi- 
zyczna niemożebność, aby się miał jeszeza pro- 
pagandą zajmować. 

Następnie przystąpił trybunał do przesłuchania 
dziewiętnastego z rzędu oskarżonego Władysława 
Paurowieza. Tenże stanowczo wszelkiej winy 
się wypiera i do tego ezasu nie wie, eo było po- 
wodem, że go aresztowano i oskarżono. Do zasad 
socyalaych sie nie przyznaje, na zgromadzeniach 
przy ulisy Wiślnej nigdy nie bywał, a nawet 
zgoła nie nie wie, aby się tam jakie zebrania 
odbywały, do zeznań Boguekiego najmniejszej nie 
przywięzuje wagi, a nawet tego człowieka nigdy 
na oczy nie widział. Przypuszcza oskarżony, że 
mógł może kiedy odnosić robotę do Sehmiedhau- 
sona, ale stanowczo przeczy, aby tam był na ze- 
braniu. Przyznsje oskarżony, iż czytywał w domu 
książki, gdyż nie należy do tych rzemieślników 
którzy skońezywszy roboto, wychodzą do piwiarni, 
ale nie widzi w tem weale zbrodni zaburzenia 
spokojności publicznej. Podczas rewizyi u oskar- 
był 7446 raillim., termcmetru --1'2 U. Wiatr za-|żonego 19 marca 1879 roku odbytaj, a do której 
chodni. „|to rewizyi sześciu ludzi delegowano, nie znale- 

-- W niedzielę d. 7 marca: Š. Tomasza; w ponie-|ziono nie i dopiero chłopiec u oskarżenego tor- 
działek 8go: ŚŚ. Jana Bożego i Beaty b. minująey miał znaleźć w czterech miejscach 
dwie broszury, które złożył u sędziego śled- 
czego. Mocno zadziwia oskarżonego ta okoliczność, 
że ergrna policyi (sześsiu ajantów) nie mogły 
odnaleźć tych dwóch broszur, a Adam Barwiński, 
13 letni chłopiec, tego dokonał, zwłeszsza, iż 
mieszkanie oskarżonego nie składa się = aparta- 
mentów, ale jest to jedna izba sześć łokei w kwa- 
drat mająca, a do tego jeszcze, jak Adam Bar- 
wiński zeznał, broszury te wsale nie były znowu 
tak bardzo ukryte, gdyż jedna z nich miała znaj- 
dować się w łóżku, druga pod szafką. Nasuwa 
się więc oskarżonemu podejrzenie, że Barwiński 
musi być namówiony i że te broszary od kogoś 
dostał. 

Na Smoleńsku oskarżony nigdy nie bywał, jak 
|również i na Kleparzu, a więc i pod tym wzglę- 
dem zeznania Barwińskiego są kłamliwe. Swiadek 
zeznaje, iż chodził za oskarżonym, gdy tenże 
wieczór wyszedł z domu, i że widział, jak oskar- 
żony wachająco i ostrożnie wehodził do kamie- 
niey Koziarskiego, a tymezasem świadek w żaden 
sposób za oskarżonym chodzić nie mógł, bo od 
Tej wieczór musiał już być w szkole rzemieśl- 
niczej. Co się zaś tyczy zebrań, które miały się 
w mieszkaniu oskarżonego odbywać, nie przeczy 
tenże, że bywali u niego goście, którzy zama- 
wiali robotę i bardzo byłoby z nim źle, gdyby 
goście do niego nie zaglądali. Na końsu robi jeszeze 
oskarżony uwagę, że świadek Adam Barwiński 
może mieć złość do niego, ponieważ to był chło- 
pek krnąbrny do tego stopnia, że prawie codzień 
musiał go kareić. 


FYieduzasiei. bł ba ograA SAM: 

Już od 10 lat wydaje księgarnia R. Waldheima 
w Wiedniu praktyczny przewodnik po kolejach au- 
stryacko-węgierskich p. t. Conducteur. Wychodzi on 
co miesiąc w sporym zeszycie i zawiera dokładne roz- 
kłady jazdy (wedle urzędowych danych) wraz z ce- 
nami wszystkich kolei żelaznych w Austryi- Węgrzech, 
następnie kursa pocztowe i parowcowe, tudzież najwa- 
żniejsze połączenia kolejowe z zagranicą. Dołączony 
jest prócz tego przewodnik wraz z planem. Właśnie 
opuścił prasę zeszyt marcowy. 
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ądowe. 
ROZPRAWA GŁÓWNA 


przed sądem przysięgłych 


przeciw 


Lniwikowi Warytstem i 34 współnikom 


o zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej. 


Sprawy 


(Giyg dal<z7). 

Dnia 5go marea b. r. przystąpił Trybunał do 
przesłuchania oskarżonego Szczepana Mikołaj- 
skiego. Tenże przed właściwem przesłuchaniem 
pros. o głos w eelu sprostowania. dwóch pomyłek 
aktu oskarżenia, a mianowicie, że oskarżony przy- 


lznać się miał, iż czytał program organizacyi, któ- | Sędzia przysięgły p. Mirtenbaum w oelu 


także nigdzie w protokółach oskarżonego rio ma. | 


[zapytania przewodniczątego o przekonania i zaj 
eh, |sady, odpowiada oskarżony, iż nie uważa sądu 


== VENT oe TRAR 


wyświeeenia tej kwestyi zebrań socyalno-rewoh, 
cyjnych u oskarżonego Paurowieza, pyta teg 
ostatniego, jakie zajmował mieszkanie. Oskąp, 
żony objaśnia, że mieszkanie jego, które zajmy, 
wał razem z niejakim Ruszeskiewiezem, składały 
się z izby, najwięsej sześć łokci w kwadrat obej, 
mującej, w której atoli stały dwa łóżka, kanap 
szafka i warsztat — i w tym pokoju miały sią 
odbywać zgromadzenia ! > 
Prokurator składa przewodniczącemu odezę 
dyrekeri pelioyi, przesłaną do prokuratoryi 20 ly 
tego 1880, z której akazało się, iż niejaki Sta 
nisław Leśniak donosi, iż Paurowiez miał go na 
mawiać, sby przystąpił do stowarzyszenia socjalny, 
rewolucyjnego. Ponieważ prokurator zarządzjj 
przesłuchanie tego świadka, więc obesnie dopiey 
odezwę tę tcybunałowi składa z wnioskiem, aby 
ją na rozprawie odczytano. ax 
Obrońea Dr Machalski stanowczo sprzeciwia nj 
odczytaniu tej odeżwy, a trybunał odxłada 
kwestyę aż do powziąść się mającej uchwały | 
przystębuje zarazem do przesłuchania oskarżi 
tego Zygmunta Hałacińskiego. Temu zą 
rzuca prokuratorya oprócz zbrodni zaburzenią 
spokojności publicznej, także przestępstwo f 
szywago meldu"ku. Oskarżony atoli w ztipełnośęj 
do winy się nie pocsuwa. Cała oskarżenie odad! 
sząca się do jego osoby uważa oskarżony za bez 
zasadne. Co się tyezy fałszywego meldunku, o 
skarżenie opiera się tylko na błędnem piśmiy 
stróżki, która przepisując do książki meldanko, 
wej, to eo oskarżony na kartes napisał, zamian 
Hałaciński, uważając „H“ za „W“ napisała 
łaciński. Na podstawie tej książki meldunkowe 
wnioąła prokuratorya oskarżenie. B 
Dziwi także mocno oskarżonego, jakiem pra 
wem w skcio oskarżenia wymieniano przy tem 
przestępstwie osoby trzesie, które tu woale m 
ławie oskarżonych się nio znajdują. Co się za 
tyczy zbrodni zaburzenia spokojaości publicznej 
znowu prokuratorya za cały dowód posiada kar. 
tkę pisaną ręką oskarżonego, a zabraną u Bolimied 
hausena, w tyeh słowach: „Bądź w szynkii kol 
drukarni po litej koniecznie*. Otóż tłomaczj 
oskarżony, iż kartkę tę rzeczywiśsie pisał dy 
Sshmiedhausena, a pisał ją na drugi dzień po m 
wieyi, która się u niego odbyła. Pisał ją zaj 
z tego powodu, że podozas całej rewizyi komisan 
Kostrzewski mówił mu ciągle o Jabłońskim | 
Schmiedhausenie; ponieważ zaś oskarżosy nie wie 
dział, co było powodem odbytej u niego rewizji 
więc mniemał, że mu tę okoliczność wspominan) 
kilka razy przez p. Kostrzewskiego Schmiedhan? 
sen wyjaśni. Najlepszym dowodem, że zupełali 
jest tej sprawie obeym, jest okoliczność, że pisil 
tę karikę dopiero na drogi dzień po odbytej i 
niego rewizyi, a przecież gdyby był należał m 
Schmiedhausenem do jakiego tajnego związki 
byłby go przecież w tej chwili ostrzegł o niebar 
pieczeństwie, zresztą nie byłby pisał kartki wła 
anoręsznie, gdyż pracując w takim zakładzie jal 
drukarnia, potrzebował się tylko obróeić, a któr 
z kolegów byłby mu zaraz te kilka słów napisal 
Za współoskarżonych zna tylko oskarżony Jar 
Schmiedhsusena i Lsonarda Jabłońskiego, zresżty 
nikogo. Ludwika Waryńskiego raz tylko widział 
gdy układano się w jego mieszkaniu z Koziań 
skim o druk dzieła Drappera, ale nawet nia wie 
dział oskarżony, jak się ten pan nazywa, gdyż gi 
to nie obshodziło. Paurowieza oskarżory znaj 
gdyż jest z nim nawet nieco spowinowacony. Ni 


za arenę popisową, dlatego przekonań swych objaj. 
wiać nie bgdzie. $ 

Wreszeio 60 do kartki znalezionej u Sohaied$ 
hausena, na której notował sobie tan ostatni na 
zwiska wypożyczających cd niego książki, a m 
której znalazł się także i pseudonim oskarżonego 
za całe wyjaśnienie stawia oskarżony pytanie, 6z] 
„Hagena dzieje powazechne* nalożą do książe 
socyalistyeznych i czy za czytanie takiej książką 
można być pociągniętym do odpowiedzialnośni? 
"Wreszcie dziwi się oskarżony, jak na podsta 
wie takich poszlaków mógł go sąd trzymać | 
miesięsy w areszcie śledezym. 

Następnie przystąpił trybunał do przesłuchani 
oskarżonego Ludwika Straszewieza. Oskarżi 
ny do winy wsale się nie poezuwa a przekonani 
jego w rażącej stoją sprzeczności z przekonanił 
mi sosyalistów. Przybył do Krakowa jedyni 
w celu wstąpienia na uniwersytet, wprawdzie 1 
rzędowych kroków żadnych nie poczynił, tylk 
prywatie, bo urzędowe kroki w oelu przyjęci 
mógł poczynić dopiero z końeem kwietaia. Dni 
15 marca 1879 przybyła do oskarżonego rewizji 
i przy tej sposobnośsi aresztowano go. Początko 
wo nie chsiano mu powiedzieć powodów areszt 
wania, aż dopiero w dyrekeyi polieyi powiedziń 
oskarżonemu p. Kostrzewski, iż został aresztowa! 
ua podstawie jakiegoś listu. Tutaj zwraca oska 
żony uwagę, iż p. Kostrzewski zeznał pod przj 
sięgą, że Boguekiego nie mógł dłużej trzym 
w sreszcie nad 48 godzin, a tymezasem on, t. 
oskarżony, siedział dni eztery. 

Dalej opowiada oskarżony, że był u prefzsotj 
Łepkowskiego, tudzież u prof. Malinowskiegi 
który nawet wziął jego papiery i obiecał mu U 
łatwić przyjęcie do uniwersytetu. 

Na zapytanie przewodnisząsego, ezy był człon 
kiem stowarzyszenia rsemieślniczegó „Qwiazd%! 
odpowiada oskarżony, że był, ale zarazem wykł 
zuje nielogiczność aktu oskarżenia, który powi 
da, iż za pierwszą bytnością tamżo „propagandh 
swoją rozpocząć zamierzał”, trudną bowiem je! 
rzeczą przeniknąć zamiary oskarżonego. 

Listy proponowane do czytania przez akt 0 
skarżenia niezego nie dowodzą, gdyż u nief 
znaleziono kilkaset listów skrupulatnia od 181 
r. składanych, dlategotaż oskarżony wcale żadnyć! 
piśmiennych dowodów na swoją obronę przył! 
czać nie będzie, gdyż to, eo prokurator przeciwk! 
oskarżonemu przywiódł, zupełnie wystarcza 1 
jego obronę, prosi atoli, aby listu jednego, któr 
sam oskarżony pisał i dyaryusza jego nie czyt: 
tano. Oświadeza z góry, że w takim. razie nić 
tylko wszystko to, eo znajduje się w dyaryust 
potwierdzi, ale nawot zgodzi się na wyprowadz! 
ne przez prokuratora z tych zapisków waios 
Prokurator atoli nio zgadza się na ten waios” 
list ten zatem przeznaczony został do odczytani 
Oskarżony przedstawia, iż nazwisk osób znany! 
sobie z zagranicy wymieniać nie będzie i pro 
także, aby w listach, które na rozprawie bę 
odazytane opuszczono nazwiska osób, a za pow 
tego, podaje, że na początku śledztwa był eglą 
naiwny, a właściwie wierzył w patryotyzm tut 
szego sądu śledozego i wymieniał nazwiska 080, 
z któremi go w Rosyi łączyły stosunki, skuto 
atoli tego był ten, że przeszło 40 osób, który” 
nazwiska oskarżony tu podał, aresztowano na don" 


sienie władz tutejszych i niektóre z tych zostały 
już w drodze administracyjnej na Sybir zesłane. 
Na dowód słów swych przytacza oskarżony ode- 
gwę, którą znalazł w aktach i x której nawet 
zrobił sobie odpis, proponując równosześnie od- 
czytanie tejże odezwy na rozprawie. Wniosek ten 
popiera obrońca Dr Rosenblatt, czemu atoli sta- 
nowezo sprzeciwia się prokurator, 
uwagę, że oskarżony, tylko za pomocą jakiegoś 
nadużycia odezwę tę do rąk 
ezący stwierdza atoli, 
nadużycie, gdyż odezwa wspomniana jest wypi- 
sana na grzbiecie aktu sądowego, 
nemu fazem z innemi jego aktami do przejrzenia 
wydany został. Wniosek oskarżonego o odezyta- 
nie tej odezwy trybunał po naradzie odrzuca. 


wanych przez oskarżenie. Listy te wspominają 
wprawdzie o zawiązywaniii kółek, o pracy, ale 
oskarżony tłumaczy, że 
do nauki, o której we wszystkich listach jest wy- 
raźoie mowa. Jedan z tych listów wspomina 0 
rekomendaeyi do p. Rostafińskiego i p. Łueyana. 


ejaliści? Oskarżony odpowiada, że to profasoro- 
wie tutejszego uniwersytetu, którzy mieli mu uła- 
twić przyjęcie. 


cyalistami_i twierdzi, 


"aby ten co zajmuje się 


robiąe przytem 


dostał. Przewodni- 
że nie zaszło tu żadne 


który oskarżo- 


Następuje obeenie odczytanie listów propono- 


to wszystko odnosi się 


Obrońca Dr Rosenblatt pyta więć, czy to so- 


Wreszcie odezytano list, względem którego 


oskarżony stawił ów wyżej wspomniony wniosek. 
W liście tym, który oskarżony pisał, jak sam po- 
wiada, po sprzeczóe ž j 
w dość ostrych wyrazach prze iw niektórym o0- 
sobistościom należącym do 
eznego. Prokurator wyprowadza z tego listu wnio- 
sek, że zarzuty tamże podniesione odnoszą się do 
całej partyi, eo 
pisany był pod 
szym dowodem, 
odesłał. Dalej wyprowadza jeszcze oskarżony ten 
wniosek, że nie on był potrzebny do procesu 
pokusni tylko ten list i dzienniezek jego. 


Piekarskim, występuje 


związku socyalisty- 


nie jest prawdziwe. List ten na- 
silnem wrażeniem, czego najlep- 
że go oskarżony ochłonąwszy nie 


je wypiera się oskarżony wcale stosunków z 80- 


zasad. 


Odczytano jeszcze list pisany do oskarżonego 
w którym to liście namawia. go 
przyjaciel do zajęcia się socyologią. Oskarżony dziwi 
. się, jak prokurator mógł z 
wniosek, że on należy do związku socyalistycznego, 
jest to nauka, tak samo 
Trudno zatem przypuścić, 
socyologią, musiał konie- 
j konstytucyi 


Proponowano jeszeze w akcie oskarżenia od- 
czytanie sześciu listów, których jednak za zgodnym 


z Petersbiiiga , 


bo przecież socyologia, 
jak medycyna i t. p. 


nę powziąć nienawiść ku prawu, 
RE 


wnioskiem stron nie czytano. 
Oskarżony wystąpił 


prokurator powiada, 
książek socyalistycznych* . 


szurę „Socyalizm * 
oskarżonego, dlaczego w 
prokurator, iż zabrano u 
czne, kiedy tylko jedna znaleziona. 


stole, a które zabrano 

dują sie niektóre treści socyalnej, cze 
ca Dr Rozenblatt nie sprzeciwia £ 
warunkiem, jeżeli gramatyki i logik 
ważać za książki socyalistyczne. 


Na to wystąpił prokurator i przedstawia przewo- 
dniczącemu że rozprawa przybrała obeenie taką 
nie ci co na ła- 


prosi zatem przewodni- 
czącego, aby go jako reprezentanta władzy wziął 


formę, jakoby on był oskarżony a 
wie oskarżonych siedzą, 


w opiekę, gdyż tego dłużej nie zniesie. 


Przewodniczący wzywa obie strony do porząd- 
aby nie dawali po- 


ku i napomina pp. obrońców, 
wodu wystąpienia przeciwko nim. 


ŻE 


bw 


Wiedeń 4 marea. (N. 


ZIE 


Gospodars 


że gdy wyjdzie z więzienia, 
także je nadal będzie utrzymywał, bo uważa 


je za bardzo korzystne, tylko nie podziela ich 


tego listu wyprowadzić 


w końcu przeciw aktowi 
oskarżenia, a mianowicie wskazał miejsce gdzie 
że u niego zabrano „oprócz 
.. prosi więc oskarżony 
o stwierdzenie, jakie to książki u niego zabrano. 
Po stwierdzeniu okazało się, że tylko jedną bro- 
Limanowskiego Dziwi więc 
akcie oskarżenia powiada 
niego książki socyalisty- 
Prokurator atoli 
robi uwagę, że pomiędzy książkami leżącemi na 
także u Straszewicza znaj- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


andei i przemysł. 
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ier. z klauz. 1867 -. . 


„A KORONY ackie . . 
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 
węgierskie . . 


Escompt-Gesell._niż.-austr. 
Gal. Banku dla Hand. i Przem. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 


Verkehrsbank ególny BE 
i SE 2100) 


Akcye kolet. 
200 złr. bez % 
"200 


EGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Wiedeń 5 marca. 
Obligi długu państwa. 


śe 94, 2061860" „50045 

4% (nw 1860 „100 „ 
na 18646, 100, 

1864 „ 50 » 


939,059|71]  219,591|28] 1,158,651/61 


Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 3011, zabitych 
wieprzów 594, zabitych owiee 173, żywych owiec 
jagniąt 1770, żywej nierogacizny 1775. 
30 do 46, 54 złr.; zabite wieprze 
38 do 48 złr.; zabite owce 30 do 45 złr., żywe owce 
(lekki towar) 34 do 40 złr., dla exportu (ciężki) 48 
52 złr. za 100 kilo mięsa; jagnięta za parę 6 do 13 
nierogaciznę galicyjską 30 do 35, 38 złr.; wę- 
do 56 złr. za 100 kilo żywej wagi. ` 
J. Krzysztofowicz, W. Amirowicz & K. Schels 

Café Stierbyck. 


Telegramy zbożowe (Gazety Lwowskiej 
Wiedeń: pszónica 14— do 
15— słr.; żyto od 11:20 do 11'54 złr.; okowita 
pr. 10.000 liter procent od 38*— do 37:25 złr. — 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilgra. (na wiosnę) od 
14:40 do 1442 złr.; rzepak (styczeń-luty) od 13:50 
do —— zł. — Berlin: pszenica żółta (kwieciń- 
żyto ——; —Szezócin: pszenica 
—— złr.; rzepik (jesień) —— s. — Paryż: 
mąki 159 kilogr. 6875 złr.; Olej rzepakowy 78:25 
zł. — Wrocław: Pazenica 
złr.; owies ——— złr.; spi- 
— Kolo- 


kilo zboża wynoszą: 
tr. 3 cent, x Krakowa 
igów, ze Lwowa do 


Petersburg 5 marca. Sprawca zamachu 
Młodecki, został dziś przed południem o go- 
dzinie llej stracony na szubienicy na placu 
Semenowskim. Niezliczone tłumy ludu były świad- 
kiem stracenia. Miejsce tracenia otoczone było 
wojskiem. Spokojność nie została nigdzie naru- 


Rzym 4 marca. Izba deputowanych postano- 
j osiedzeniu 


dell i prezes gabinetu Cairoli wznosili toasty na 
powodzenie wielkiego dzieła i na 


Berliński korespondent 
wezwania Rosyi 


rząd niemiecki odmówił przeszkedzenia zajęciu 


OBO GZSÓJCEŚO A 
ch IEOSTOWOPNOIOW SL 


E 800W PE OR 


. 10% podat. 
z n n 
s n n 
O n n 
n n 
n n 
AA >. 
104) Ą 
NO SCE 
Ł/ 
n 


7 


SE roca. 


5% Obligi poź. kolei węgierskiej . . 
6% Renta węgierska złota 


(za Ostbahn.) 


Akcye bankowe. 


An lo-austryackiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . . 140 


. e. 


cas22100 


s 4 3 a 4 3 3 3 3 3 3 


5% 


klub 


niey. Waddiagton : 
zem jed ak znal źli opór u niektórych 


Równoceześni 


Nowy Jork 
przez republikańskie ciatt 
Maine do konwentu w Chisago, otrzymali 
nie głosować za kandydaturą Blaine na prezy: 


pełaiającym. 
ły komisyi, k 
ście do porzą 


warzystw. 

Przeniesi 
wnych dróg żelaznych galicyjskich, poczynając od 
dem których możność przenie- 
w koneesyi danój 


Unii. 


4go mar6a. 


o tych planach rosyjskich przed samym wyjszdem 

eo potem nastąpiło. 
Delegaci wybrani 
iało prawodaweze kraju 
polese- 


ERZE 


18739 _ 3 
FER złr. jol zr. le] złe. |o czynić, 
o 
lutego 1879 r. 118,261|08] _ 41,795]80]  220,056]88 Korespon 
podaje w 
Od 1go stycznia memoryała, jaki P 
iwo iega [04 160098 Jade) 


tych kolei, wzglę 
sienia dyrekcyi zastrzeżona jest 
na ieh budowę. 

Ukończenie a przynaj 


ostatnim swym 


Na wezsrajszem posiedzeniu Izby deputowanysh 
rząd cofaął przedłożenia swojo o podatku uzu- 
Wobec niemal jednomyślnej uchwa- 
tóra postanowiła zalecać Izbie przej- 
dku dziennego nad tem przedłoże- 


dent wiedeńsxi do Qazety Narodowej 
liście główne punkta 
olacy wręczyć mają rządowi; 
z inicyatorów tego 


ienie dokraju z Wiednia dyrekeyi głó- 


dep. Suess i Czedik wydelegowani zostali przez 


ajowój w Ga- 
ch z skarbu 


-fw 


ciągu ty 


| mitetu wlośoiańskiogo, 


Warszawy, przeciwnie ogzekują jego p 
bawem. Margr. Wielopolskiego i hy 
e go przyjmował Qegarz na osobnom posłu- 
chani. 


owrotu nie- 
T, Zamoy- 


zdanie, lab ai w sposób tłomaczący 
nieobecność, 
też pogłoskom 


Bismarka 


ził jego 


kraju, 


jątków skonfiskowanych i roz zaa: 
szczenie albo wywiezienie bibliotek. 

wymownie świadczą e 25-letnich rzą 
Aleksandra. 


zawsze jeszcze 


Pod firmą interesów gerb= 


które ulegną chyba 
energii, z jaką obeenie ministerstwo austryackie 


ukrywać . 


Ostatnie telegramy „Cz 


asu.“ 


burga. Wrócił 
bywszy znów 8 


do miej 
krycie 


tam pod nazwiskiem Mołodeowa i zaraz 


machu tak się nazwał wobec Melikowa. Chciał on|wojskowych pod względem g 
wykonać zamach w dniu jubilenszu, 
osobiście Melikowa. Przed sądem 
Młodecki jak ezłowi 


godzenia kary. 
konanie jego 


Beaconsfielda, 


dla Rosyi ustę 
Gorczakow zm 


Organ Gróvego 
cesarza Wilhelma u pos 


manna. Jest to rapewne zmyśleniem, 
dze rządu francuskiego. 
tąpieniu ks. Bismarka. 
utku powołania ks. 


a nie dziś nie przybyło, 


rezuliacie starań rządu 
że Freycinet zasięgał zdania 
a ten odradził mu wydanie Hart- 
gdyż nie 


zachował się 
ek, który niema nadziei z a- 
Wyrok zapadł d. 4 b. m. a wy- 
nazajutrz na placu Semenowskim, 
zatem w środku miasta. 

W sprawie Hartmann 
soby poswalało wnosić © 
rosyjskiego. Głoszą, 


towości 
zacyi na próbę. 


© 
11:40. — Renta złota 85:80. — 
12950. — Akeye Banku Narodowego 
Akcye kredytowe 29050. — Londyn 
Srebro —' —. Napoleony 9451/3. — 
85—. — Losy s roku 1864 17150. 
kolei Karola Ludwika 253 50. 

Liwowsko-Czerniowieckiej 155—. 


Obligaeye 


8% Listy zast. hipoteczne 10020 — 


kredyt. Ziem. 98:50. 
Usposobienie giełdy: mdłe. 


Antoni Klobukowski. 


mn macierz E”. E e A 


płacą | żądają 
Donau-Dampfsch.-Ges.. 525 złr. 5% 0 
Elżbiety . . « * * > 210 » »  |[186 25 186 7 s 
70 55| 70 70| Linz-Budweis . « « . 200 5 > — = = , Em. 1872 . . 200 
50j 70 65] Salzburg-Tyrol. 5023200 50 m OCOS S Salzb.Tyr. 1873 200 
85 70| 85 90| Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ 5 2350 | 2355 | Eperies-Tarn. węg. część 300 
122 201122 75] Franciszka Józefa . . 200 % „  |165 25 165 75] Ferdyn.-Nordb. mon. k. 
129 50/130 —| Gal. Karola Ludwika . 210 , 5 59 50/260 — 5 5 wal. a. A SEALO2 | | RAMY A EAC 
131 —|1381 50| Koszycko-Oderberg. 200 » w» [122 75/123 25 " Mor--Szląz. linia 1871/72 5% |106 50|106 75] Rudolfa . . « « + « + « 
172 251172 Tel Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „  „ [157 —|158 — „ poż. 14 milion, 1872 A Salmal. e Aa 1 e 42 , 
170 50|171 50] Nordwest austr. . - 200 „ „ [166 —|166 50 » "poż. 184655: 1 „10097, Salzburgskie . . . « « | 2053, 
au — 5 » Lit. 200 »  „ [172 50/173 —| Frane. Józefa Em. 1867 200  n St. Genois . . . « « « . 42 , 
Rudolfa . . « : * S 200 „ » [151 50/152 — » „ Em. 1873 200 5 Stanisławowskie . . « . . 20 » 
Siedmiogrodzka I . . 200 , „ [187 — 137 50| Gal.-Kar.-Lud. I Em. . 300 8 41/,% Tryesteńskie . . . . 105 , 
108 —104 —| Staats-Fisenb.Gesell. . 200 „ n» |272 —272 50 2 AT] EL8ST 80025 % 5 : TadotnabODŃ 
96 —| — —| Siidbbahn (Lombardy) . 200 „ 4 86 —| 86 50 5 „ TM „ 1871 300 > 5] Waldsteina . . . « e « . 218 
97 bol 98 --| Tkeissbahn (Cisańska) . 200 „ „  |233 25/2833 75| Koszycko-Oderb. . . . 200 h 5| Windischgritza . . « . . 2ANES 
102 75/193 75| Weg. gal. Łupkowska . 200 „  „ |I27 — 198 —| Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 złr. 41% 
104 50/105 — Nord-Ost . . ; 200 „  „ |140 75/141 25 Ee » 1867 300 złr. 5% 
102 50| — —| „ Westb. Stuhlw. . 200 „ „ |143 25 143 75 n Dukaty ważne . « « » + e see +. 
50| — — Ti i 5 „IV „ 1872 300 D 20-frankówki 
ah SEC isty zastawne. j Nordwestb, austr. _. . 200 » Tmperyały rosyjskie . « + « « « 
88-25| 89 --| 6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat || 98 —| = -| `+ =» » it. B. 200  „ Funty sterl. angielskie . . . . . - 
89 —| 90 —| 5% Boden Kredit allgem. złotem płatne |118 59/119 — s.» Em.187%4 200. » Listy tureckie złote . . - «o: - - 
88 —| 88 75 CA n papier. 33 lat |101 —|101 40| Rudolfa . . eg * * 300 n Marki niemieckie za 100 marek . . . 
19 —|119 25] 6% Towarz. kred. krakowskiego 18 lat | 98 —| — — s Em. 1869 300 s |93 —| 93 50] Ruble papierowe za W” . . : « + 
00 591101 10| 7% Listy dlużne Włość. „20 lat |101 —| — — R, Em. 1872 . . 300 =, 
78 25|) 78 75] 6% Towarzystwa kred. A 36 lat | 99 —| ——| . ». Salzka. gut. zł. 200 > ców 5 marca 
Bah nx m. |.» „złote 36 lat | 95 50] — — Siedmiogrodzkiej I . . 200 n» : 
4% Galicyj. Towarz. kredyt. ziemsk. 90 25| — —| Staatseisenbahn fr. 500 złr. 3% Akcye Banku hip. gal. 200zł r 
151 50|152 —| 5% Galieyj. Towarz. kredyt. ziemsk. 96 7b| 97 —| Siidbahn (Lombardy) I 2 5% Listy zast Tow. kred. ziem. 
(BA ABBIENBOCE 7 aa nowe st lat|900 930» »  . « 200 złr. 5% A= FS „PRZ PERS O 
204 —|205 —| 66 „ Banku Hipot. lwow. . . . 100 —|100 50 Theissb.-Gesell. . . . Š 95 — BA ES arora mi (sr ddsletnie ; 
296 751297 —| 6% Banku Włość. lwow. . . . (101 75/102 —| Weg. gal. Łupkow. . - 200 , 83 60 -|6% _„  „ Banku hipot. gal. . . 
280 25/280 5% Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. |102 35 102 50 = » Il Em. 200 ” 81 — 6% e Dea „  włościań. gal. . 
22 —|223 — | 5% Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt | 98 —| 99 — „ Nordost 2 2 800 „ 84 50 5% Obligi indem. gal. 10% Podat. . . 
00 —810 —| 5%,% Weg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat |100 —|— — » „ , złotem 200  , 99 Z 6% _„ pożyczki krajowej . . . > 
> ZE 5U% n Boden-Kredit-Institut . . . |101 50/102 — 5 Wopthabn 5" an i — = $ 
o 75 pas Priorytety kolei. z ? j ? Su a Warszawa 3 marca. 
135 25/136 75| Albrechta =- = -> 300 zł. 5% || 85 0| 86 — osy 4% Listy zastawne TI seryi . . . . 
145 75/146 25! AIfóld-Fiume_ - . : - 200 87 —| 87 25] 5% Donau Regul. . . . . . 100 złr. 111 25,111 75 kupon . . 
A Em. 1874 , 200 ,„ 86 25| 86 15| Premiowe Wiedeńskie . . . 100 „ |119 25/119 75 5% Listy zastawne nowe 1869 r. . . 
Donau - Dampfsch. 100 i 200 złr. 6% |108 —| — — Węgierskie . . . 100 , 112 —|112 50 kupon . . 
—| Elżbiety - « ; 3 * * 00 złr. 4:/,% || 98 — —| 3% Tureckie . . . . 400 fr. | 17 40| 17 70] 4% Listyglikwidacyjne . . == 
75|148 25 „ Em, 1862 r. . 30 ,„ 97 —| 97 50] Kredytowe e. e o » 100 zir. |179 25/179 75 kupon. . 


wojny nie wydał żadnego okólnika do PO 


Kursa. — Wiedeń 6 marea, 2 godz. 80m. 
poł. Ręnta papierowa 70:40, — Renta srebrna 
Losy z r. 1860 


— Akeyo kolol 
— Akoye kolei 
węg. półn.-wschodn. 138'—. — Auglo-Bank 147 —, 
indemn. galie. 97:50. — ke | 
węgierskie 11075 — Akeyo kolei Koszycko-Bog. 
121-—. Akeyo kolei półn.-zach. austr. 
Marki 5822 


Ruble 123:25. — 6% Listy zasta. galie. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


do mo ilis 


83L’. — 
118:30. — 
Lombardy 
-— Akeyo 


prem. 


163:—. — 
Zakłada 


= słabości żołądka, katarze 


(612-2-2) 


| lnmmny Wigzownickiej | 
l a E żakobsE | 


w poniedźiałek 8 marca b. r. 
o godzinie 10 zrana 


| W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW | 
J na które pozcstsły mąż wraz z dziećmi i p 
«| wnukami zmarłej, Krewnych, Przyjaciił, 

| Znajomych i pobożną Pabliczność zaprasza. Ø 


Wyszło z druku w końcu p. r. dziełko treści 
: -~ - naukowej pod napisem: 

- Zasady amelioracyj rolnych 
polegające na odwodnianiu i nawo= 
dnianiu ziemi, jako Podręcznik dla 
użytku inżynierów kultury i rolników, 0- 
pracowany przez Kazimierza Krzyża- 
mowskiego, inżyniera cywilnego w Tar- 
mowie, jest do nabycia u aułora za 
pisemnem zamówieniem po cenie 2 złr. 
90 c. za Í egzempl. < (7136-1-3) 


= BIURO 
Stowarzyszenia Nauczycielek. 


yjáwszy od Stowarzyszenia Nauczy- 
cielek prowadzenie Biura umieszczeń gu- 
wernerów, guwernantek i bon, zawiada- 
miam Szan. Publiczność, że mając rozległe 
stosunki we Francyi, Niemczech, Szwajca- 
ryi i Anglii, umieszczam prywatnych nau- 
czycieli, nauczycielki i bony tak w kraju 
jakoteż i za granicę, sprowadzam na żą- 
danie guwernerów, guwernantki i bony, 
francuskiej, tiemieckiej lub angielskiej na- 
rodowości; tudzież pośredniczę w pomiesz- 
czaniu młodzieży na pensyonatach lub w. 
_ domach- prywatnych. Odwołując się r 
kilkoletnie zaufanie, jakiem mnie Ńzan. 
Publiczność zaszczycić raczyła, proszę z, 
wszelkiemi zgłoszeniami udawać się wprost 
do mnie pod L: 393 przy ulicy Szpital- 
nej w Krakowie, gdzię znajduje się Biuro 
 umieszczeń rzeczonego Stowarzyszenia. 

zda Aniela Dembowska, 
_ (568-1-5) - dyrektorka. `“ 


: „m Z Poznańskiego, w starszym 
Ekonom wieku, silny, energiczny i 
parya, szuka posady od 1 kwietnia. 

iadomość w kawiarni p. Markowskiej, 
Rynek gł. L. 50 w podwórzu: (738-1-8) 


. GOSPOD £ BZ 


. posiadający długoletnią praktykę, dawny 
_ uczeń szkoły agronomicznej w Prószkowie, 
mogący się powołać na polecenie znanych 
 obywsteli galicyjskich, pragnie przyjąć za- 
rząd dóbr za złożeniem 6000 złr. kaucyi 
iz ugodą na tantiemy. — Uprasza o zgło- 
szenia pod adresem: Bernard, Kra- 
ków poste restante. (1740-1-6) 


Mdrojowiska 
„ W SWOZOWICACH 


_ wraz z wszystkiemi budynkami, 
_ urządzeniami, polami, łąkami i 
prawem propinacyi, są Zwol- 
mej ręki do sprzedania. 
Bliższych warunków sprzedaży 
udzieli Zarząd zdrajo- 
wiss w Śwoszowicach, 
Br. BRapoporć adwokat w 
_fńrakowie oraz r. Ra- 
Czyński adwokat w Wie- 
dniu. (739-1-3) 
e ES 


LIKIER CHIOCOCA ` 


(LIQUOR CHIOCOCAE FORTIFICANS) 
N.jlopszy i najpewniejszy naukowo zbadany 


środek 


 dyetetjczay, zzczególniej do szybkiego i przy- 


Eb jemnego 
 wzmocniemia 


esłabienia męsklsgo 


3 ida pod względem korzonno-sł idkiegó smë- 


mia i wzmocniemią mięśni, wzmaicnie- 
mia merwów i ich siły maprężenia, l:c4 


= ta że jsko elixir wzsiacniający żołądek s p0-: 


msgający trawieniu i dodająsy teg w 
zołTądka; 
p:lesiu żołądka, womitach, kolzach, 
knrczach żŻotądka, żółtaczce, bólu 
głowy, zdtkaniu i innych chorobach. 
“Osna oryginainej batelki z dośładńym opisem 
użycia w 6 jężykach 3 złr., opakowanie 20 6. 
Gtóway sukłńd rozasyłkowy: b. C. 


|| Chiodi's Apotheke „z. Śchutzóngelć 


Wien, Währing; Herrengasse 26 gdzie 
należy adrszować wszelkie zamówienis. (64371 12) 


[i 


< Nie tylko każdemu choremu, ) 
Są lecz i zdrowym, osobliwie zaś każdemu ojcu rodziny 

A poleca się broszurkę o 112 str. „Wyciąg bezpłatny 

H z Dra Airy metody naturalnego leczenia. Richtera 

A ck. nadw. księgarnia nakładowa w Lipsku (Ruchter's 

: Jags -Anstalt in Leipzig) przesyła to ważne i 

: ożyteczne dla cierpiących dziełko na żądanie 

fi każdemu bezpłatnie i franco. Tak „Wyciąg. bez- 

A płatny * jakoteż i oryginalne, obficie ilustrowane 

B Rzieło o 500 przeszło stron. kosztujące 1 M. = 

M 65 Xr., z przesylką pocztową 1 M. 20 fen. — 75 Xr. 

g wydane są w języku polskim. To ostatnie 

HB dostać można we wszystkich księgarniach, lub jg. 

a sprowadzić wprost z Lipska. 


(GSS) 


u nsjlersze lkisry, staży nietylko do ożywie-' 


Dochód. 


Po zostałość z r. z. na książeczkach 
Kasy Oszczędn. i gotówką 
Podniesiono z depozytu zaległość 
ża:r0k51878 masie tetic. 
Na poczet należytości rocznej od 
dożywotniczki z depozytu . 
Procenta od kapitałów pozostałych 
z oszczędności . . . . . 
Podniesiono z Kasy Oszczędności . 
Gal. Tow. Kred. Ziemskie wypłaciło 
~- wylosowane dwa Listy Zast. . 
Nabyto trzy Listy Zast. dwa 4%, 
jeden 5% ser. V.. . 
Złożono na książeczkę Kasy 


n 
n 


n 
n 


n 


Oszcz. 


W papierach 
. złr. 1356 e. 97 złr. 242 e. 28 


n 3800 „— y» 
AR A 000i3— 


_ OZAB s Niedzieli 7 Muros m. _ 


+ radtnków Pndagi J.A allera m TIBB. 


Rozchód. 

W papierach Gotówka __ 
Wsparcia na ednkacyę dzieci . złe. — ©. —złr. 1152 e. 50 
» dla starców i kalek . . y 
n» nadzwyczajne ORLERÓW (927) 

dla ubogich z Dworów 
i Monowie . . 
Administracya Instytutu . ; 
Nabożeństwa za fnndatorów . . . 

Złożono w Kasie Oszczędności . 

Wydano książeczki Kasy Oszczęd. 
Za 200 złr. List Zast. 4% i 100 złr. 

List. Zast. 59% . © « » — 

Wydano wylosowane dwa Listy Zast. „ 2 


Gotówką 


Ed, 1284,165 
„2387 „172 


617 „ 96 
1409 „ 46 


» 


n 
DJ 


n 


m» 


Pozostaje z końcem roku 1869 


» 2656 „97 


FUNDUSZ 


Dochód. 
Z końcem r. 1878 pozostało w 4% 


W papierach 
List. Z. w Kasie O. i gotówką złr. 446 e. — 


Procent od 400 złr. List. Zast. i od 
200 złr. Oblig. dług państw. „ 


Złożono w Kasie Oszczędności . 4 


» 400, =, o A9 


(T11) 


Plac frontowy do budowy 


oraz dom I-pietrowy i parterowy 
w podworcu pod L. 77 Dz. VI przy ulicy 
Starowiślnej naprzeciw pałacu barona 
Paszeta, graniczący z domem hrabiny Po- 
tulickiej, jest z powodu wyjazdu pod ko- 
rzystnemi warunxami do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość w księgarni p. D. E. 
Friedleina w Krakowie, w Rynku 
głównym. (733-1 3) 


W Tarnowie 


w ogrodzie Strzeleckim są do 


sprzedania Szczepy ©wocowe 


letnie, jesienne i zimowe w dobrym 
gatunku, nasz klimat znoszące: Jabł- 
ka 4 let. po 45 c.; gruszki, wiśnie, 
śliwy, orzechy włoskie 3 let. po 45 c.; 
morwy 5 let. 10 e.; karły po 30 c.; 
agrest, porzeczki 10 e.; klony jawo- 
rowe Acer platanoides, do wysadza- 
nia alei, 8 stóp i wyżej 25 e. 
Opakowanie i odsyłka na kolej 
bezpłatna. (729-1-3) 
- Ogrodnik miejski 
J.Bachowski. 


Adolf Bermann, 
HANDEL PAPIERU I FABRYKA BILETÓW 
f WIZYTOWYCH 
w Wiedniu, 16 Fieisohmarkt, 
100 ang. papierów listow. i kopert (razem) złr.—*70 
takichsamych z literą "80. 
z kolorow. monogramem. . „ 1:20 
z całom imieniem (nowość) „ 150 
w 5 kolor modnych sortow. ó 25 © 
więcej i wyżej. 
50 peper. list. i kopert z kwiat zwierzęt. 
lub inicyałami słownemi. . . . . „ 1:20 
mniejsze formaty odpowiednio taniej. 
100 bilstórw wizytowzeh pięknie druków. „ —'50 
00 5 c ślicz. litograf. . „ 120 
„ na kolor. czarn. kartonie 
ltografowane (nowość) . . . . . > 
__50 biletów wizytowy h bogato złoconych „ 
1000 listów 86 z wydrukow. firmą . . . 


1000 „ 4 EBUS 
1000 kopert konop. o ES RIES 
1 kopiał, 500 str. zły. 1:50, 1000 str. . 
1000 adresów handlowych . . . . . . „ 8— 
Zamówienia z prówincyi będą puktualnie wyko- 
nane. [659-1 3] 


Wszelkie 
Owralgle, -rriei 
IRA ! nerwowe 
w jednej chwili ustępują po użyciu pigułek antine- 
wralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 23, — w Krakowie 


w aptek. pp. Trauczyńskiego i Redyka. [121-57-| 
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; PRAWDZIWE 
Pigułki Morisona 


Pa ARTHAUD MOULIN. 
Majlepsze ze środków czyszczących i prze” 
cwyszczających krew we wszelkich ełabo- 
śelnch złego przymiotn, nadto w xołuach, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepśdaciuw 

"krwi. 

Skład gery w PARYŻU u p. Arthaud Mow- 
lm aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — 
w KRAKOWIE w aptece p. Trauczyńskiego 

od Korong“ w Rynku głów., — w CZERNIOW- 

ACH w aptece p. Golichowskiego, — we LWO. 
WIE w aptece p. Krzyżanowskiego.  (127-61-; 

katary i duszność 


ASTM 9 ustępują po użyciu 


Rurek Levasseura, aptekarza, 
Rue de la Monnaie, 23 à Paris. 


Skład w g onych aptekach. (122 54) 
ZATWARDZENIU . 


zapobiega się i leczy przez użycie |. 


Piqułek roślinnych GAUTATNA. 


Przepisywane przez lekarzy franonskich i za 
granicznych od lat 30-ta zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem ; ponieważ składają się wyłącznie z rO- 
ślin, niesprawują rznięcia ani kolek i moga się 
używać jęk środek orzeżwiający, oczyszczająca 
krew lub sprawujący przeczyszczenie. Metody 
ażzcia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we fiakonikac 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 
déj peue znajdował się napis Cawvaim. 

Erik w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 144. | 123 57 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J: Trau- 


'||czyńskiego i w aptece W. Redyka, —we Lwowie 


w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanow- 


|skiego, — w Poznania w aptece Dra Mankiewi; 


cze, — w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
zosa, — w Czerniowcach w aptece p. Golichow. 


! skiego. 


Czcionkami Drukarni „CZASU, 


„ 5142 „07 „ 2656 „ 97 


UTRZYMANIE POMNIKA. 


Rozchód. 


W papierach 
Złożono w Kasie Oszczędności . . złr. — c. — 
Pozostaje z końcem r. 1879. 


NA 


Gotówką Gotówką 


złr. 24 e. — 


złr. 8 e. 09 8 n 49 


— 
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24 „40 


n 


% se ETANO = a 32 „40 
DByrekceya Fandacyi J. A. Hallera. 


Cukierki wzmacniające nerwy. 


Cukierki te wskutek swej ilości ściagajacych środków są polecane w 
nieżycle krtani i dróg oddechowych ,.tudzież błon śluzowych, 
szczególniej w osłabieniu męeęskiem wszelkiego rodzajn. 

Skład w aptece pod orłem w Zywcu-Zabłociu w pudełkach po 25 i 35 c. 
Ostrzeżenie Tylko te cukierki są prawdziwe, które zaopatrzone są moim znakiem 

« ochronnym i podpisem nazwiska i do których dołączony jest ovis uży- 
cia. Dalsze składy będą założone. (754-1-6) 


A. Hermenu w Wiedniu, IV, Mittersteig Nr. 15. 
'Tyiko za S$ zir. 50 c. W. a. 


7 CAŁKIEM NOWY AR 8: 
garnitur stołowy ze srebra simili. 


, Srebro simili jest jedynym metalem, który za poręczeniem nawo: pe długiem użyciu n'gdy nie 
szernieje. Garnitur składa się z następnyeh 70 szacownych i artystycznie "wykonanych rzeczy, które 
nawót na wielkim pańskim stole za ozdobę posłużyć mogą. ` : 

m2 bardzo pięknie zrobionych łyżek stołow,, © łyżeczek, M9 widelców (srarne rąszki) 19 
nożów (czarne rączki), A piękną chochelkę, 8 różn. wielkości tacki z ciężk. białago metaln, @ białych 
metal. podstewek do szklanek, M wielką ctochlę, ciężką, M dzwonek z prawdz. simili srebra, ton sre- 
brzysty, niexrównana ozdoba dla kadego salonu, H sitko do cedzenia herbaty-z simili srebra, A po- 
aypywacz cukrn z eimili srebra, 8 rzeczyw. pigzne lichtarze srebrne » simili srebra, © puharki do 
jsj z simili stebra, M szklanne pieprzniczka i soloiczka, 8 szklanne talerze na kompoty. (509.1 6) 


i Razos 70 sztuk: tylko za MEF” 6 złr. 50 c. 
Cena jest za pierwsze 160 garniturów z simili srebra przez fabrykanta tylko dlatego tak tanio 
postawiony, aby srebro simili wprowadzić w nżycie, gdsź zwykła cena jest znacznie wyższą a pod- 
wyższsnie ceny już wkrótce nastąpi; kto raz używa srebra simili, ten pórzuci metal britania i t. p. 


Główny skład: Wien, Stadt, Adlergasse 12, 1 Stock. 


| PARYSKIE I WIEDENSKIE MEBLE 
nader eleganckie, trwała i tanie. 
| J. © 6. L. FRANKL, 


_ _ STOLARZE I TAPICERZY, (527-5-) 
zakład‘ założony r. 1835, odznaczony 11 medalami, 
w Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donaustrasse Nr. 91, 
obck Schóllerhof. 
Album mebli (pyszae wydanie) z objaśnieniami i cennikiem, po 2 złr. 


| pEEE an" 
NOWY SPOSÓB LECZENIA | 


anemii, wycieńczenia, słabości systemu nerwowego, chorób 

kobiecych, braku regularności odpływów miesięcznych, wad 

sercowych i mnóstwa chorób pochodzących z niedostatku i 
zepsucia krwi, zapomocą 


ARSENIANU ZŁOTA SPOTĘGOWANEGO 


Dra ADDINSON 


I KROPLI OPRADZAJĄCYCH 


Dra SAMUELA THOMPSON. 


mego życia. 
W Paryżu Avenue d Antin, 12. i 


W Krakowie w aptekach pp. Tranczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach 
w aptece p. Golichowskiego. re pia > (126-37-) 


K.K. HHOFLIEFERANT. 


Płyn gośćcowy 
Franciszka Jana iświzdy 


c. k. nadwornego dostawcy. 
Od dawnych lat wypróbowany jako wyborny środek 


i reumałyzmowi, zwichnięciom, szływ- 


e przeciw gosśćcowi i 
= ności mięśni i ścięgien, załaniom krwią, przydyniecieniom, 
nieczułości skóry, następnie w częściowiyych kurczach (kur- 
czach łydek), bólach nerwowych. spuchnieniach powsta- 
Jących z długotrwałych opasaniach, szezególniej także do 
wzmocnienia przed i do przywrócenia sil po wielkich tru- 
dach, długich marszach i t. p., tudzież w podeszłej: starości w nad- 
chodzącem osłabieniu. 
Prawdziwy do nabycia w następnych aptekach: 
w Mrakowie u Ant. Dylskiego, we Lwowie u Piotra Mikolascha; 
w Tarnopolu u F. Jamrogiewicza. 


Główny skład utrzymuje Franciszek Jan Kwizda, 
c. k. nadworny dostawca i aptekarz obwodowy 
w Korneuburgu. 


Cena flaszki 1 złr. w. a. 


E= Prócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach krajów. 


koronnych składy, które ‘od czasu do czasu ogłaszane bywają w dziennikach 
na. prówineyi. Í \(644-2-10) - 


Czarniecki, 


; 


Q 
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BUKEUSZA 


E. Scherinza esencpa pepsynowa 


Sobieski, Kosciuszko i Poniatows 
PORTRETY NA KONIACH, 


wykonane w druku akwarelowym z oryginałów ; 


KOSRAKA, 


sprzedajemy za gotówkę lub na spłaty miesięczne. Kupującym w E 
ilości egzemplarzy, dajemy stosowny rabat. [5 
Kutrzeba i Murczyń 


BE Poszukujemy zdolnych 


79-8-10] Q 
ski w Krakowie. 


koiporterówe 
(płyn ułażwia- 
jący trawienie) 


zrobiony według Bór. OGskaru Siebreicha, prefożera farmakologii 


przy unóńwersstecie poriitakiim. Przewlekłe trudność: trawiesia, powolne 


trawienie, palenie w żołądku, zaflcgmienie żołądka, skutki zbytniego używania spirytus- 


flaszki 2 marki. 


|zów it. d. usunięte będą w krótki: czasie przez ten przyje'unie simakujący płyn. Cena © 


Sokeringa Zlelona apteka 


w Berlinie N. Chaussee-Str, 19 (Wittich 6 Benkendo.f). 


Skład u aptekarza KK. Włszniowakiego w Krakew ie. 


ąsowe chusteczki wzajemnie 11 
stycznia b. r. B. E. Z. Wskutek 
dalekich podróż odebrałem do- 
piero wczoraj łaskawy list, za któ- 
ren serdecznie dziękuję i „Bóg za- 
płać“. — Upraszam o wskazanie mi 
nowego miejsca na sobotę popołudniu. 
J. K. post. rest. już wiadomo. Rzecz 
honorowa. (727-2-) 


Osoba wykształcona poszukuje domu, 
w którym sisr-ty potrzebują ma- 
cierzy ńskiej opieki, a dom p acowitaj gospodyni. 
Obojętnem jsst czy do nejw;ższej, czy do średai j 
klasy dom należy — rastotować się potrafi. Do 


kładna wisdomość p. adr. Białe-Bielsk, Anto- 
wina Zielińska, sjencya asekuracyi Krakowskiej, 


[Pr vlicy Mikołajskiej pod Nr. 489 w o- 
fi y ie na I piętrze przyimtje się krawiec- 
czyznę damską, tudzież krajanie i fa- 
strygówanie smakiem po córach nader umiar- 
kowanych. (708-2 3) 


Kamienica 


piętrowa z trzema frontami, łupkiem kry- 
ta, mająca od frontu cztery sklepy, na 
Podgórzu zaraz przy moście pod Nr. 
102, jest z wolnej reki każdego 
czasu do sprzedamia. 


Wiadomość u p. A. Kowalskiego, zegźr- 
mistrza w Krakowie, Sukiennice 
Nr, 15. (731-2-6) 


Dom Zlęceń i Skład Nasion 


T. LEWEBKCEKCEKEJ| 


(dawniej J. Jerzmanowskiego) 


w Krakowie, ul. Sławkowska L. 263, |] 
ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności: |] 
Nasiona krajowe I zagranłiczaue || 


z najlepszych źródeł. 


Herbatę chińską po złr. 2, 2:50, | 
18, 3:50, 4, 5 złr. za pół kilo. Familijna | 


po złr. 1:50. Okruchy z wyborowych ga- 
tunków herbaty po złr. 1:40 za pół kilo. 


Bulion ukraiński zir. 2:50 za pół |ý 


kilo. — Wino węgierskie naturalne, na żą- 


danie z najlepszych źródeł. — Wódki ze|Ę 


słynnej fabryki hr. Drohojowskiego w Bo- 


A lanowicach. — Starkę sutentyczną z roku || 
/ | 1848/9.—Masło śmietankkowe świe- | | 
[że ż Ostrowa. — Sery z fabryki Wgo 


eleńskiego w Ciechawie: szwajcar- 
ski w kręgach, limburski w cegieł- 
kach. — *Łyczko do wiązania roślin. — 
Maść do szczepienia. 


Przyjmuję w komis wszelkie produ- : 


kta rolnicze. 


Dostarcza do siewu zboża ulepszo= || 


mego ż najcelniejszych gospodarstw. 
(666-2-5) H Lewiecki. 


I Wiedeńska loterya srebrna 


na dochód Tow. dobrocz. kobiet 


z 3 wyprawami ślubnemi 


jako głównemi wygranemi i 500 
pobocznemi wygranemi tylko 
przedmiotami srebrnemi, 100 
zegarkami kotwicowemi è cylin- 
drowemi i t. p. 


Pierwsza wyprawa Ślubna 


składa się ze 166 przedmiołów, 
uposażona darami Cesarza. 


Losy po 50 ct. 
rozsyża tylze z xf pocztowym i 25 5. 28 
porto i wyssz wygranych (2a 5 złr. 11 zh ;0s*w) 
kancelarya Towarzystwa T., 
Grashofgasse 4 w Wiedniu. 
Fray zamów eniu najmniej 5 losów o%a*da o- 
płata ra, porto i wykaz (514-4 12: 


E ORA E E EEDE | || 
Handel-burtoway R. Maiti w Tressie li 
dostarcza pocztą za zaliczką oclons i cpča- || 
imie w najlepszym gatemku za|| 


kilogram netto: 


najlep. kawę perłową po zir. 2:10, pian-|Ę 


tacyjną kawę Ceylon po złr. 1:85, wybo- 


rowa: kawę Mokka po złr. 1:90, wielko- || 
ziarnistą kawę Kuba po złr. 1:85, zieloną || 
kawę Jawa po złr. 1:55. (Na żądanie gor- || 


sze gatunki znacznie taniej). 


Wprost dowoż:na chińska 
herbata: 


cesarska Mélange po zir. 1:50, Souchong || 


najlepsza po złr. 5:90, Pecco kwiat po 


złr. 4:60, Congo najlepsza po złr. 3:30. |] 
Zamówienia niżej 4*/, kilo netto nie be- | 8 
dą. wykonane. Przy większych wysyłkach | § 


koleją odpowiednia zniżka. Na żądanie za- 
płata po odbiorze towaru. (3284-29-30) 


(120 23-) 


r łoszenie. 


Ponieważ zapowiedziane na d. 29 lute- 
gob.r XIII Zgromadzenie Ogólne Człon- 
ków Towarzystwa muzycznego w Krako- 
wie dla braku kompletu nie przyszło do 
skutku, przeto odbędzie się w niedzielę 
dnia 7g0 marca b. r. w sali Towarzystwa 
(plac Szczepański L. 240) o godzinie 3ej 
popołudniu , 

Zgromadzenie ponowne, 
które na podstawie $. 8 statutu bez wzglę- 
du na ilość obecnych uważanem będzie za 
komplet. (710-2-2) 

Kraków dnia 1 marca 1880 r. 


WYDZIAŁ 
Rady powiatowój Erakowskiój 
poszukuje od dnia 1 lipca b. r. 
mieszkania w parterze lub I. 
piętrze na biura o ezterech pokojach 
i przedpokoju, oraz w tymże samym 
domu mieszkania dla' sekretarza o 
trzech pokojach i kuchni, nareszcie 
mieszkania dla wożnego. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretarz w 

(547-3-) 


(e €-929) SIMOBI M 
qsquojowmg 4orm Azad. og Iy pod pAqeu 
oraej euzow OMBI WÅIQOP. M s 
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Fodziękowasie 


| Po Bogu zawdzięczam tylko Pańskie- 

mu piwu zdrowia z wyciągu słudo- 
wego ocalenie mojego życia! ` 

Błowa wypowiedziane przez paru w;leczónych. 


Płucne 


i żołądkowe cierpienia 
BES" wyleczone."ZBĘ 


Do a. x. nadwornego dostawcy prawie wszyst- 
kich ear pejskich peuująsych pana Nana 
| Hoffa, 0. k. radoy, posiadacza złotego krzy- 
że zssłsgi z koroną, kawalezą znacznych 
praskich i niemieskich orderów w Wie- 
dmiw, fabryka: Grabenhof Nr. 9, 
skad fabryczmy: Graben, Briu- 
nerstrasge Wr. 8. 


iiofia 
piwo zdrowia z wyciąga słodow. 


zgręszczony wyciąg słod. 
5STrazy odznaczony od Najwyższych 
miejsc. 
Czokolada słod. i Hoffa 
eukierki słodowe. 


|” Podętowanie z Budapesstu 


z 28 listopada 1879 r. 


Wielmożny Panie! 

Czuję się zobowiązanym wypo- 
wiedzieć Panu niniejszem publi- 
czne moje majezmisze podzięko- 

BH wanie. 
3 Od 20 lat cierpiałem na silny ból piersi 
jj w połączeniu z silnem wyrzucaniem mate-zi 
i dust*nością piersi, również brakowa:o mi 
M snu w nocy i apetytu Mimo wszeikich uży- 
È wsnzch środków choroba ciągle sig zwięk- 
BJ szala, tak, że codzien”ie szułem ubytek sił 
|| s przy moim wieku 70 lat z trwgą wyglą- 
E dalem końca żywota. 
W Ponieważ nwega moja zwróconą została 
| przez dzienniki na Pańskie lecznicze roby 
[j miodowe, przeto chwycuem się jeszcze tego 
| środks, s już po użyciu 10 flaszek Pańskiego 
J piwa zdrowia z wyciągu słodowego czułem 
się daleko zdrowszym, zaś po użyciu nasto- 
pnych 40 flaszek jastem zupełnie jakby od- 
mienionym. Mam znów spokojny sen, apetyt 
mój jest dobrym, piwaciny rzadsze i słabsze, 
jsdasm słowem jostem jako tako na nogach. 
Jestem eilinio przskonsnym, iż gdybym środ- 
ks tego użył przed 10 laty, byłbym z cier- 
pienia gruntownie wyleczonym. 
Oky Pana Wszechmosny przez długie je- 
| szcze lata przy życiu zachował, aby cierpiąca 
ludzkość mogła sobie ulgę sprawić Pańakie- 
mi błegiemi wyrobami i tym spossbem od- 
zyskać ntracone zdrowie. 
Budapeszt, 28 listopada 1879 r. 
Z wysokim asacunkiem 
Nakób Goldseketm, A 
Budapeszt, Waitzner Boulevard 50. 


Skład utrzymują w krakowie: pp. K. 
Ozernioki, A. Dyiski, W. Redyk, E. Stockmar, 
J. Tranczyúski, K. Wiszniewski, Edward Ra- 
dier aptek., W. Fonz, J. Janiga, St. Markio- 
wież, zupcy; w Erohtobyczu p. L. Do- 
brzyniecki apt.; w Nowym Sączu p. R. 
Jakubowski; w Rzeszowie p. J. Schaitter 
i Spół kup:; w Tarnowie pp. W. Miild- 
nor i Sp. kup., E. Rank apt. (211-9-9) 


. Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


